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„Szóstka" słała się „dziewiątką”

W. Brytania, Irlandia i Dania 
członkam i EWG
B R U K S E L A  PAP . Z  d n ie m  l  n ow ych  cz ło nkó w  do EW G, 

s tycznia  1973 r. W spó lny R y- wchodzą w  życ ie  u k ła d y  han- 
nek (EW G ) pow iększy ł się o d low e  rozszerzonej EWG z 
trz y  now e państw a cz ło n k ó w - A u s trią , Szwecją. S zw a jca r ią  i 
sk ie : W ie lk ą  B ry tan ię , I r la n d ię  P ortuga tią . 
i Danię. Ja k  w iadom o, w  reCe- W  15 la t po u tw o rzen iu  
re n du m  przeprow adzonym  w  EW G, na obszarze w spó lno ty  
N o rw e g ii, w iększość ludnośc i e u rop e jsk ie j m ieszkać będzie 
w yp ow ied z ia ła  się p rze c iw ko  o ko ło  253 m in  ludz i, 
p rzys tąp ie n iu  do E W G  i d la le -  ,  B ru kse lsk i korespondent D P A  
go też w spó lno ta  europejska  podkreśla , że n ie  od razu w i-  
s ta je  się obecnie  stow arzyszę- doczne będą s k u tk i gospodarcze 
n iem  n ie  dziesięciu , a le d z ie - rozszerzenia EW G , pon iew aż in -  
w ię c iu  p aństw . Jednocześnie z teg ra c ja  n ow ych  trzech p aństw  
fo rm a ln y m  p rzy ję c ie m  trzech  cz ło nko w sk ich  zostanie w  p e łn i 

os iągn ię ta  d op ie ro  za 5 lat.

•  NA ŚWIECIE — z nadzieją na pakój
•  V POLSCE — z pogodnymi sercami
witano rok nowych szans
Z  D O B R Y M I N A D Z IE J A M I N A  P RZYSZŁO ŚĆ, z pogodny­

m i se rcam i i w za jem ną  wobec siebie  serdecznością — m ilio n y  
P o lakó w  żegnało s ta ry  i w ita ło  N o w y Rok. N a jlepsze życzenia 
p om yś lnych  365 d n i s k ła d a li sobie  n a jb liż s i.

W T T A JĄ C  N o w y  R ok ś w ią ­
tecznym  toastem  pam ię tano  o 
tych , k tó rz y  n ie  m o g li odejść z 
p os te ru nkó w  p ra c y  —  o g ó rn i­
kach, s toczn iow cach, h u tn ik a c h , 
ko le ja rzach , p ra cow n ika ch  łą cz­
ności, żo łn ierzach  p e łn iących  
sw o ją  służbę. Życzono sobie 
n aw za je m  dom owego szczęścia, 
os iągn ięc ia  tru d n y c h  ce lów , sa­
ty s fa k c ji z sukcesów o jczystego 
k ra ju .

D z ienn ika rze , obse rw u ją cy  za­
b aw y  sy lw e s tro w e  w  w ie lu  
ośrodkach k ra ju ,  o dn ie ś li w ra ­
żenie, że powszechnem u zado­
w o le n iu  z w y n ik ó w  m in ionego  
ro k u , tow arzyszy  s iln e  p rze ko ­
nan ie , że w  1973 ro k u  osiąg­
n ie m y  jeszcze lepsze re z u lta ty .

N A J  W IĘ K S Z Y  B A L  w  sto licy  
k r a ju  o d b y ł się w  salach  re d u to ­
w y c h  P a ła cu  K u ltu r y  i N a u k i,  
g d zie  d o ro czn y m  zw y c z a je m  b a w i­
l i  się p rzo d o w n icy  p ra c y  — ty m  ra  
zem  przed s ta w ic ie le  za łóg  w y ró ż ­
n ia ją c y c h  się w  re a liz a c ji zo b o w ią  
za ń  p o d ję ty c h  w  a k c ji „20  m ld ” . 
W y b ra n o  2,5 tys . n a jlep s zyc h , k tó ­
ry c h  d z ie łem  je s t 3,5 m ld  z ł, w n ie ­
s ionych  p rzez  sto licę do b an k u  
„8 0  m ld ” .

G ośćm i w a rsza w s k ic h  p rzo d o w n i­
k ó w  b y li cz ło n k o w ie  n a jw y żs zy c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ań s tw o w yc h :  
E d w a rd  G ie re k , H e n ry k  Ja b ło ń sk i, 
P io tr  Ja rosze w ic z o raz ic h  m a łżo n ­
k i .

„Sowietskaja Kultura”
-  pismem KG KPZR

M O S K W A  P A P . P o p u la rn a  m o­
s k ie w s k a  gaze ta  „ S o w ie ts k a ja  K u l­
t u ra “  od 1 s ty czn ia  u k a zy w a ć  się 
b ęd z ie  ja k o  p ism o K C  K P Z R . N o ­
w o ro c zn y  n u m e r p ism a n a  8 s tro ­
nach dużego fo rm a tu  p rzyn o s i w ie  
łe  c ie k a w y c h  m a te r ia łó w , d o ty c zą ­
cy ch  w y d a rze ń  i  p ro b le m ó w  życ ia  
fru ltu ra ln e g o  w  Z S R R  i n a  św iecie .

Pierwszy
w k o le jc e

do cesarza...
T O K IO . Ju ż  od 25 g ru d n ia  na  

m oście  w io d ą c y m  do to k ijs k ie j ‘ r e ­
z y d e n c ji cesarza H iro h ito  b iw a k u ­
je  25 -le tn i M its u  S a ita , k tó ry  po­
s ta n o w ił zn aleźć się p ie rw s zy  w  
k o le jc e  lu d z i s k ła d a ją c y c h  2 s tycz­
n ia  zw y c za jo w e  życ zen ia  now orocz  
ne ce sa rzo w i i  je g o  ro d z in ie .

S a ita , o w in ię ty  ko c am i i zaopa­
trz o n y  w  zapas żyw ności n a  8 dn i, 
b u d z ił sensację w  ja p o ń s k ie j s to li­
c y . U d z ie lił on n a w e t w y w ia d u , w  
k tó ry m  s tw ierd za , iż  do te j n ieco ­
d z ie n n e j d em o n s tra c ji zm u siło  go 
p rześ w ia d cze n ie , te  J a p o n ia  p rze ży ­
w a  obecnie o k re s  u p a d k u  k u ltu ry .  
C hce on  prosić  cesarza, b y  sw oim  
oso b is ty m  w p ły w e m  ra to w a ł te w a r  
to śc i s ta ro ja p o ń s k le j tra d y c ji .

31 G R U D N IA  — w  p rzeddzień 
Nowego R oku  1973 —  I  sekre ­
ta rz  K C  PZPR  E d w a rd  G ie re k  
w y g ło s ił p rzed  k a m e ra m i T V P  
i  m ik ro fo n a m i P olskiego Radia  
p rze m ów ien ie  noworoczne. Peł-. 
ny tekst w ys tą p ie n ia  zam iesz­
cza dz is ie jsza  prasa poranna.

W  W Y G Ł O S Z O N Y M  w  M o skw ie  
p rze m ó w ie n iu  n o w o ro czn y m  p re ­
m ie r  7.SRK A . K osygin  s tw ie rd z ił, 
ze m in io n y  ro k  c h a ra k te ry z o w a ł się 
da lszy m  um o cn ie n ie m  w sp ó łp rac y  
pań s tw  s o c ja lis ty czn y ch , w ie lk im i 
sukcesam i w  re a liz a c ji w y s u n ię te ­
go p rzez X X IV  Z ja z d  K P Z R  p ro ­
g ram u  p o k o ju . D on iosłe , p o z y ty w ­
ne w y d a rze n ia  zas z ły  na a ren ie  
m ię d zy n a ro d o w e j. zazn a czy ł się 
zw ro t w  k ie ru n k u  u re g u lo w a n ia  
czterech  zasadn iczych  p ro b lem ów , 
o tw ie ra ją  się pom yś lne p e rs p e k ty ­
w y  d la  u m o cn ie n ia  p o k o ju  i bez­
p ieczeństw a w  E u rop ie . P re m ie r  n o - 
tę p ił jednocześn ie  zb ó jec k ie  a k ty  
im p e ria liz m u  w W ie tn a m ie .

H A N O I P A P . N ig d y  do tą d , od po ­
czą tku  w o jn y  dz ie ń  N ow eg o  K oku  
w s to licy  D K W  n ic  b y ł la k  s m u t­
n y . ja k  ten  — pisze 1 s ty czn ia  1973 
r. ko resnondent P A P  R ys zard  R y ­
m a sze w sk i. ,

C hociaż od soboty w  H an o i nie 
m a a la rm ó w  lo tn ic zy c h , a ostatn ie  
b o m b ard o w a n ie  zak o ń czy ło  się w  
p ią te k , lo  je d n a k że  b e zm ia r n ie ­
szczęścia i g ro zy  ja k ie  o statn io  dot 
k n ę ły  n aró d , sp o w odow ał, że w 
ca ły m  k r a ju  p an o w a ł n a s tró j ża ło ­
b y , podobnie ja k  b y ło  to  w  czasie  
n ie da w n y ch  św ią t Bożego N a ro d /e -

W  o statn im  d n iu  ro k u  1972 a m e­
ry k a ń s k ie  sa m o lo ty  zw ia d o w cze  
t rz y k ro tn ie  p rz e la ty w a ły  nad  m ia ­
stem .

N oe sy lw e s tro w a  u p ły n ę ła  p o n u ­
ro , bez tra d y c y jn y c h  ra c , p e ta rd , 
zab a w  i o d św iętn yc h  s tro jó w  k o ­
b ie t. B y ło  dżdżyście  L ch łodno , ale  
po ra z  p ie rw s zy  te j nocy w  d z ie l­
n ic y  am basad  n ic w id z ia ło  się lu ­
dzi ro zk ła d a ją c y c h  m a ty  n a  chod­
n ik a c h  p rz y  w e jśc ia ch  do schro ­
nów  u lic zn y c h . O s ta tn io  śc iągali on i

tam  z p rzedm ieść u ciekając przed  
b o m b a rd o w a n ia m i. D zie ln icę  d y p lo ­
m a ty c zn ą  u w a żan o  za stosunkow o  
najbe zp ie czn ie jszą .

R Z Y M  P A P . P a p ież  P aw eł V I  od ­
p ra w ił 1 s ty czn ia  uroczyste nabo­
żeń s tw o , p o d kre ś la ją c , iż jest to  
„ś w ia to w y  dzień  p o ko ju 1*. N iech  
ro k  1973 — p o w ie d z ia ł P aw eł V I — 
b ęd z ie  ro k ie m  praw d ziw e go  zabez­
p ieczenia  i k o n s o lid ac ji p o ko ju  „w  
sercach lu d z i i m ię d zy  n a ro d a m i“ . 
„P o k ó j je s t m o ż liw y , m usi b y ć  m oż  
I iw y . M u s im y  ponieść w s ze lk ie  k o ­
sz ty , ab y  zachow ać p o kó j... T a k  
sam o m usi być m o żliw a  w a lk a  z 
ży J a ło w y m i .k a tas tro fa m i, z an a l­
fa b e ty zm e m , z chorobam i i g ło ­
d em , m usi b y ć  m o żliw e  odw rócen ie  
n ie bezp ieczeństw  i g ró źb ; trzeba  
zap e w n ić  lu d z k ą , poko jo w ą eg zy ­
s te nc ję  n a Z ie m i” .

P a p ież  n a w o ły w a ł k a to lik ó w  na  
c a ły m  św iec ie  do n iesien ia pom ocy  
m ie szk ań c o m  s to lic y  N ik a ra g u i, M a -  
n ag u i, k tó rz y  p rze ży li s traszliw e  
trzęs ien ie  z ie m i.

B O N N  P A P . Z a c h o dn ion iem ie ck i 
In s ty tu t  B a d a n ia  O p in ii P u b lic zn e j 
„ W ic k e r t"  w  T y b in d z e  p o in fo rm o ­
w a ł, że p ie rw s zy m  życ zen iem  o b y­
w a te li N U F  n a ro k  1973 je s t p o p ra ­
w a  w a ru n k ó w  ż y c ia . Z a  w zrostem  
d o b ro by tu  op o w ie dz ia ło  się 67 proc. 
osób a n k ie to w a n y c h . N a  d ru g im  
m ie js cu  zn a la z ło  się życzen ie  po ­
zo staw an ia  w  z d ro w iu .

T O K IO  P A P . Zg o dn ie  z t ra d y c ją  
108 u d erze n iam i ja p o ń s k ie  d zw o n y  
pożegnały odchodzący „ R o k  m y ­
szy”  i p o w ita ły  n o w y. k tó re m u  w e ­
d ług  tu te jszego zo d iak a ln eg o  ka le n ­
darza  p a tro n u je  zn a k  k ro w y . Ja ­
pończycy tw ie rd zą , że d zw o n y  to ­
k ijs k ic h  .ś w ią ty ń  n ie m ia ły  ju ż  ta k  
p ięknego  ja k  ongiś to n u : s p ra w ił to  
tu te js zy  sm og, k tó ry  p rzeże ra  n a­
w e t m osiądz, a u roczystości też  b y ­
ły  m n ie j radosne n iż  za zw y c za j. N ie  
bacząc n a  w ie lk ie  św ięto , za rów n o  
w  T o k io  ja k  i w  in n y c h  m iastach  
du że  g ru p y  m ie szk ań c ó w  d em o n -

(D okońezenie  na str. 2)

Szczeciński Sy luj aster 
—  patrz strony 4  — 5

H E L S IN K I PAP. P rezydent 
U rh o  K ekkonen , o z n a jm ił, że 
F in la n d ia  p o trze b u je  w ięce j 
czasu na zastanow ien ie  się 
przed ostateczną decyzją , czy 
podpisać k o n tro w e rs y jn e  poro ­
zu m ie n ie  o w o ln y m  h an d lu  z 
EW G . W  orędziu  now orocznym  
do narodu  fińsk iego  K ekkonen  
w yp o w ie d z ia ł op in ię , że p roce­
sy in teg ra cy jn e  p o w in n y  być 
tra k to w a n e  z p u n k tu  w idzen ia  
in teresów  w szys tk ich  p aństw  
europe jsk ich . U w agę prezyden­
ta z rozum iano  ja k o  ostrzeżenie 
pod adresem  tych  s ił f iń s k ie j 
p ra w icy , k tó re  dążą do p ow ią ­
zania  F in la n d ii z pańs tw am i 
EW G, n ie  og ląda jąc się na za­
sady f iń s k ie j p o li ty k i n e u tra l­
ności.

Pierwsza wizyta
szefa dyplomacji NRF

w  E g ip c ie *
K A IR  P A P . P o w o łu ją c  się na  

r ó d d o b r z e  p o in fo rm o w a n e  L u b ­
sk i ko re spondent A g en c ji R eu tera  
po d aje , że 3 m a rca  p rzyb ę d z ie  do  
E g ip tu  m in is te r  sp ra w  zag ra n ic z ­
nyc h  N R F , W a lte r  Scheel. Będzie  
to  p ie rw sza  w iz y ta  szefa d y p lo m a ­
c j i  zachód n io n ie m te ck ic j w  F.gip- 
cie . W . Scheel p rzep ro w ad z i rozm o  
w y  z m in is tre m  sp ra w  zag ra n ic z ­
nyc h  F g ijH u , H as an e m  Z a ja le m  na  
tem a t k ry z y s u  b liskow schodn iego  ł 
stosunków  d w u stro n n yc h .

A g en c ja  p rz y p o m in a , że stosun­
k i  d y p lo m a ty c zn e  K a ir  —  Bonn  
w zn o w io n o  la te m  ub. ro k u , po sze­
śc io le tn ie j p rze rw ie  spow odow anej 
w y m ia n ą  am basadorów  m ię d zy  
N R F  a Iz ra e le m  i p ro testem  K a iru  
p rze c iw k o  pom ocy u d z ie la n e j p rzez  
N R F  p ań s tw u  iz ra e ls k ie m u . S tosun­
k i te  u le g ły  pogorszeniu  po in c y ­
denc ie , ja k i  w y d a rz y ł się na Ig rz y ­
skach O lim p ijs k ic h  w  M o na ch iu m . 
K a ir  p ro tes to w a ł w ów czas p rze c iw ­
ko p o d ję ty m  przez w ładze N R F  k ra  
k o m  a a iy a ra b s k im . K ilk a  tyg o d n i 
tem u , B onn  m ia n o w a ł swego a m b a ­
sadora w  Eg ipc ie . R ów n ież E g ip t 
w y s ła ł Już do N R F  sw ego am ba­
sadora.

A resztow anie
obcokrajowców

K A IR  P AP . W  dzień Nowega 
R oku  aresztow ano w  K a irze  
czterech o b c o k ra jo w c ó w : fo to ­
re p o rte ra  zachodn ion iem ieck ie - 
go i  trzech  am e rykań sk ich  s tu ­
den tów . Z a trzym a n ym  zarzuca 
się m. in . k o lp o rto w a n ie  u lo ­
tek  an ty rządow ych .

W więziennej celi

Tajemnicza śmierć 
Japońskiego 
ekstremisty

T O K IO  P A P . Tsuneo M o ri, ska­
za n y  w y ro k ie m  sądu za zam ordo ­
w a n ie  14 sw ych  w s półtow a rzy szy ■ 
e k stre m is ty czn ie  le w ic o w e j „ Z je d n o ­
czone j A rm ii C zerw on e j” , zn a lez io ­
n y  został w  p o n ied z ia łe k  m a rtw y  
w celi w ię z ie n n e j. M o r i ares zto w a­
n y  został w  lu ty m  u b . r .  D z ia ła ł  
on ja k o  sędzia a  za raze m  i k a t , 
w y k o n u ją c  w y ro k i n a sw ych  k o le ­
gach, k tó ry c h  o s k a rży ł © odstęp­
s tw a  ideologiczne. D o ko n an a  przez  
niego se ria  m o rd ó w  w y w o ła ła  w ie ł 
k ie  p oruszen ie  w  Ja p o n ii.
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Najgłośniejsze wydarzenia roku

Dziesięć „przebojów" 
nauki i techniki 72

R O K  1972 p rz y b liż y ! m om ent 
pe łnego  w łą cze n ia  P o ls k i w  re ­
w o lu c ję  n au kow o  -  techn iczną. 
Rosnące n a k ła d y  na  n au kę  i  
tech n ikę , opa rc ie  ro z w o ju  gos­
podarczo  -  społecznego k ra ju  na 
fu n d am en tach  nau kow ych , do­
sko na le n ie  system u zarządzania  
i  k ie ro w a n ia  p rocesam i postępu 
—  to  n a jw ażn ie jsze  cechy re a li­
zo w an e j p o l i ty k i n a u k o w o -te c h ­
n iczne j.

T ra d y c y jn y m  ju ż  zw ycza je m  
R e da kc ja  N a u k i i  T e c h n ik i P A P  
p rz y p o m in a  10 w yd a rzeń  ro k u  
1972, w y b ra n y c h  spośród w ie lu  
g łośnych  d okonań  n au kow o-te ch  
n icznych  o s t.itn ic h  12 m iesięcy.

i .  R O K  N A U K I P O L S K IE J  ob­
chodzić  b ę d z ie m y  w  P olsce w  1973 
r .  D e c y z ję  t a k a  p o d ję ło  B iu ro  P o ­
lity c zn e  K C  P Z P R . O b c ho d y  ro k u  
pośw ięcone b ęd ą o k re ś le n iu  n a j­
w a żn ie js zy c h , a k tu a ln y c h  zadań  
p o ls k ie j n a u k i o ra z  p rz y p o m n ie n iu  
j e j  w ie lo w ie k o w y c h , c h lu b n y c h  t ra  
d y e ji.

3. P O S T Ę P  W  B A D A N IA C H  N O ­
W O T W O R Ó W  n as tą p i! d z ię k i p ra c y  
d w ó c h  zespołów  uczo n y ch  w ro c ła w  
«kich . B a d a n ia  n a u k o w e  p ro w a dzo ­
n e  p rzez  p ro f. M a r ia n a  M o rd a r -  
skiego i  je g o  w s p ó łp ra c o w n ik ó w , 
d o p ro w a d z iły  do  s tw ie rd ze n ia , że

Sopot 73 
— inaczej
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  F E S T IW A L  

P IO S E N K I w  Sopocie o d b ęd zie  się  
w  1973 r. w  z m ie n io n y m  kszta łc ie . 
Im p re z a  ta  stan ie  się  m ię d zy n a ro ­
d o w y m  fe s tiw a le m  w y tw ó r n i p ły ­
to w y c h . N o w a  k o n c ep c ja  p ro g ra ­
m o w a , ro zsze rza jąc a  dotychczaso ­
w y  „D z ie ń  p ły to w y " , p rz e w id u je  w  
d w óch  p ie rw s zy c h  d n iac h  fe s tiw a ­
lu  k o n k u rs  p io se n ka rzy  re p re ze n ­
tu ją c y c h  w y tw ó rn ie  p ły to w e . P o  
je d n o d n io w e j p rze rw ie , p rzezn a czo ­
n e j n a posiedzen ie  ju r y  i  p róby  
o rk ie s tro w e , p io se n ka rze  w e zm ą  u -  
d z ia l w  k o n k u rs ie  in te rp re ta c ji poi 
sk ic h  p iose nek w  ra m a c h  „ D n ia  
p o lsk ie g o*’. M ię d zy n a ro d o w e  ju r y  
p rzy zn a w a ć  będ z ie  g łó w n ą  nag ro d ę  
„ G ra n d  P r ix  du  D isq u e”  za  całość  
p ro d u k c ji „ D n ia  p ły to w e g o ” i  „p o ł 
s k ie g o " . B ęd ą  też  o d d z ie lne  n a g ro ­
d y  w  p oszczegó lnych  k o n k u re n ­
c jac h .

Is to tn ą  in n o w a c ją  b ęd z ie  ró w n o ­
le g ły  do fe s tiw a lu  k ie rm a s z , na  
p ra w a c h  ta rg ó w , n ag ra ń  w y tw ó r n i  
fo n o g ra fic zn y c h  u czestn iczących  w  
fe s tiw a lu , dostępne d la  publiczności 
k ie rm a s ze  p ły t  o ra z  po' a z y - ta rg i  
n a jnow oc ześ n ie jsze go  sp rzę tu  do  
o d tw a rz a n ia  m u z y k i.

W zbogacony będzie  ró w n ie ż  p ro ­
g ra m  im p re z  to w a rzy s zą c y c h  fe s ti­
w a lo w i.

K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  fe s tiw a lu  
p o w ie rz y ł k ie ro w n ic tw o  m u zyc zn e  
H e n ry k o w i J a b ło ń s k ie m u  i  P io tro ­
w i  F ig lo w i.

su b s ta n c ją  n a zw a n a  a n ty b io ty k ie m  
„ W R -I4 2 "  h a m u je  sy n te zę  k w as u  
n u k le in o w e g o  R N A  i  po n ie zbę d ­
n y c h  p ró b ac h  m a  szansę w zboga­
ce n ia  środ k ó w  do  le cze n ia  n ie k tó ­
ry c h  schorzeń  n o w o tw o ro w y c h . Z e ­
spół k ie ro w a n y  p rzez  p ro f. C zes ła­
w a  R a d z ik o w s k ie g o  z b a d a ł re a k c je  
o d p ornoś ciow e o rg a n izm ó w  ży w y c h , 
to w arzy szą ce  p o w s ta w a n iu  n o w o ­
tw o ró w  o ra z  ieh  m e ch an izm y. W y ­
n ik i p rac  obu zespołów  w zb o g ac a ją  
w ie d zę  o n a jg ro ź n ie js z e j ch o ro b ie  
w spółczesności — ra k u .

3. W  N O W A  E R Ę  W K R O C Z Y Ł A  
P O L S K A  E L E K T R O N IK A , w  N a u ­
k o w o -P ro d u k c y jn y m  C e n tru m  P ó ł-  - 
p rz e w o d n ik ó w  u ru c h o m io n o , p rz y  
p o m o cy spec ja lis tó w  ra dz iec k ic h , 
p rze m y s ło w ą  p ro d u k c ję  elektron ie? , 
n y c h  u k ła d ó w  sc a lonych . P o je d y ń -  
czy u k ła d  scalony z se rii „ L o g ik a  2“ 
je s t  m a łą  k o s tk ą  o grubośc i k i lk u  
m m  i  w y m ia ra c h  25)<5 m m . Z a s tę ­
p u je  on  k ilk a d z ie s ią t  e le m e n tó w  
e le k tro n ic zn y c h . U k ła d y  scalone po  
z w o lą  p rze p ro w a d z ić  g e n e ra ln ą  m o­
d e rn iza c ję  w ie lu  w a żn y c h  w y ro b ó w  
e le k tro n ik i.

4. W  H U C IE  „ F L O R IA N “  w a lc o ­
w a n ie m  ta ś m y  s te ru je  k o m p u te r.

W p ro w a d zo n o  ta m  za u to m a ty zo ­
w a n y  system  s te ro w a n ia  p ro d u k c ją  
w a lc o w n i w e d łu g  173 p ro g ram ó w  
m a te m a ty c zn y c h , n ad  n ad zo re m  m i­
n i-k o m p u te ra .

5. P O M N IK O W A  E D Y C J A  p ism
w s zys tk ic h  K o p e rn ik a  s łu ży  uczcze­
n iu  500 ro czn icy  u ro d z in  g e n ia ln e ­
go as tro no m a . P ie rw s z y  to m  te j  
e d y c ji je s t  u n ik a te m  b ib lio f ils k im  
m ię d zy n a ro d o w e j ra n g i — z a w ie ra  
fa s c im ilo w ą  re p ro d u k c ję  ła c iń s k ieg o  
rę ko p is u  najg ło śn ie jsze g o  d z ie ła  K o  
p e rn ik a  „ D e  re v o lu tio n ib u s  o rb iu m  
co e łe s tiu m ". 3 -to m o w e  d z ie ło  (w  
ję z . p o ls k im , an g ie ls k im  i  po ła ­
c in ie ) p rzy g o to w a ło  P W N  pod eg i­
d ą  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k .

6. P Ł Y W A J Ą C Y  IN S T Y T U T  R Y ­
B A C K I „P ro fe s o r S ie d le c k i"  ro zp o ­
czą ł re a liz a c ję  szero k ieg o  p ro g ra ­
m u  p rac  b ad a w czy ch . T a  u n ik a ln a  
je d n o s tk a , za p ro je k to w a n a  p rze z  
gdań s kic h  k o n s tru k to ró w  i  zb u d o ­
w a n a  w  S to czn i G d a ń s k ie j, je s t  ła -  
b o ra to r iu m  p rzys tos o w a ny m  do  
p ro w a d ze n ia  z łb żo n yc h  bad a ń  d la  
ry b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  o ra z  ocea­
n o g ra fic zn y c h . S ta te k  w y posażono  
w  n a jno w oc ześ n ie jsze  u rzą d ze n ia .

7. S T A C J A  Ł Ą C Z N O Ś C I K O S M IC Z
N E J  p o w sta n ie  w  Poisce . z a p a d ła  
d e c y z ja  o z lo k a liz o w a n iu  w  re jo ­
n ie  G ó r  Ś w ię to k rz y s k ic h  n a z ie m n e j 
s ta c ji łącznośc i s a te lita rn e j. W  ra ­
m a ch  system u „ In te rs p u tn ik "  u m o ż ­
liw i ona p rz e p ro w a d ze n ie  tra n s m i­
s ji te le w iz y jn y c h  z  k r a jó w  R W P G  
v ia  K osm os, u ła tw i łączność d a le ­
k o p is o w ą i  te le fo n ic zn ą ,

8. „ P O W S T A N IE  S T Y C Z N IO W E “
— d z ie ło  p ro f. S te fa n a  K ie n ie w i­
cza z P A N , je s t p ie rw s z y m  po w o ­
je n n y m  c a ło ś c io w y m  o p rac o w an iem  
n a u k o w y m  tego  n a jw ię k s ze g o  z po i 
sk ic h  pow stań  n aro d o w y c h . N a d  
800-s tro n ie o w ą  sy n te zą  zn a n y  b a ­
dacz h is to r ii p ra c o w a ł p o n a d  20 la t.

9. B Ł Y S K A W IC Z N E  A N A L IZ Y  za ­
w a rto ś c i czy s te j m ie d z i w  p ró b ka ch  
ru d y , d o k o n u je  b e ta tro n  — p ie rw ­
szy a k c e le ra to r  ją d ro w y  zastoso­
w a n y  w  p o ls k im  p rze m y ś le . P r z y ­
sp ieszenie a n a liz  u m o ż liw ia  p o p ra w ę

ja k o ś c i p ro d u k o w a n e j m ie d z i. E fe k  
ty  eko n o m iczn e  stosow an ia  n o w ej 
m e to d y  są im p o n u ją c e .

10. S Z C Z E P IO N K A  P R Z E C IW K O
K IL E  sta je się eo raz b a rd z ie j re a l­
na. P o  k ilk u n a s tu  la ta c h  żm u d n yc h  
b ad a ń  zespół n au k o w có w  w ro c ła w ­
sk ic h  k ie ro w a n y  p rzez  p ro f. d r  
M iec zys ła w a  M e tzg e ra  o siągnął d u ­
ży  sukces. U zy s k a n o  szczepionkę, 
k tó ra  je d no ra zo w o  w s trz y k n ię ta  k ró  
l ik o m  u o d pa rn ia  je  n a zak aże n ie  
k i łą . Zespół k o n ty n u u je  p race, k tó ­
ry c h  celem  je s t u zys ka n ie  szcze­
p io n k i c h ro n ią c e j c z ło w ie ka .

ZAPROSZENIE DO KALISZA

Turniej Młodzieżowej 
Muzyki Współczesnej

K A L IS K I D O M  K U L T U R Y  I  K L U B  J A Z Z O W Y  p rz y  K D K  ja k o  g łó w n i 
o rg a n iza to rzy  in fo rm u ją , że I I I  F e s tiw a l M ło d z ie żo w e j M u z y k i W spó ł­
czesnej odbędzie  się w  d n ia c h : 1, 2, 3 i  4 m a rc a  1973 r .  F e s tiw a l ten  
je s t  k o n ty n u a c ją  O g ó lnopo lsk ie go  F e s tiw a lu  A w a n g a rd y  B e a to w e j ( l i ­
s topad  1969) i  I I  F e s tiw a lu  M ło d z ie żo w e j M u z y k i W spó łczesne j (styczeń  
1972). O d b y w a ć  się  on  będzie  w  d w óch  k a te g o ria c h :
1. m u z y k i ro c k  (sze ro ko  p o ję ta , ze w s z y s tk im i o d c ie n ia m i tego  g a tu n ­

k u )  ;
i .  m u z y k i w s p ółcze sn e j (a w a n g a rd a  b e a to w a ).

O rg a n iza to rzy  m a ją  z a m ia r  dopuścić do k o n c e rtó w  e lim in a c y jn y c h  
m a k s y m a ln ie  25—30 g ru p  z ca łe j P o ls k i. W  I I I  F M M W  m ogą w z ią ć  
u d zia ł w s zy s tk ie  zes p o ły  in s tru m e n ta ln e , łs tru m e n ta ln o -w o k a ln e , so liśc i 
is tr . i  w o k a liś c i z w ła s n y m  zespo łem  to w a rzy s zą c y m , k tó re  b y ły  n a ­
g rodzone n a p rze g lą d a c h  m u zyc zn yc h  szczebla n a jm n ie j m ie js k ie g o .

W  I I I  F M M W  m o g ą  w z ią ć  ró w n ie ż  u d z ia ł g ru p y  m u zyc zn e  sp e c ja l­
n ie  p ro teg o w an e  p rzez  W o je w ó d zk ie  D o m y  K u ltu r y  lu b  p rzez  c z ło nk ó w  
rze c zy w is ty c h  P o ls k ieg o  S to w a rzy s ze n ia  Jazzow ego. P rz y  p rz y jm o w a n iu  
zg łoszeń B iu ro  O rg a n iz a c y jn e  k ie ro w a ć  się będzie  zn a jom oś c ią  d o ty c h ­
czasow ej d z ia ła lno ś c i cz ło n k ó w  danego zespo łu  — w y c in k i p rasow e, 
d y p lo m y , taś m y m agn e to fo n o w e, k o p ie  n a g ra ń  ra d io w y c h , k tó re  to  m a ­
te r ia ły  w in n y  b y ć  n adesłane p rze z  zespo ły  zg ła sza jąc e  sw ó j u d z ia ł w  
Im p re z ie . P o s iad a n ie  in s ty tu c ji p a tro n u ją c e j je s t  je d n y m  z  w a ru n k ó w  
u cze stn ic tw a .

Zg ło sze n ia  zespołów  B iu ro  O rg a n iza c y jn e  p rz y jm o w a ć  będ z ie  do 31 
sty c zn ia  1973 r .  Z a in te re s o w a n y m  w y s y ła n e  b ęd ą re g u la m in y  i k a r ty  
zg łoszeń. B iu ro  O rg a n iza c y jn e  p o w o ła  s p e c ja ln ą  K o m is ję  K w a l i f ik a c y j­
n ą , k tó ra  n a  p o d staw ie  n ad e s ła n yc h  m a te r ia łó w  p rzez  zespo ły  z w e ry f i­
k u je  zespo ły  do u d z ia łu  w  I I I  F M M W .

W sze lk ą  k o re sp o n d en c ję  n a le ży  k ie ro w a ć  n a  a d re s : B iu ro  O rg a n iza ­
c y jn e  I I I  F e s tiw a lu  M ło d z ie żo w e j M u z y k i W spó łczesne j, K a lis k i D o m  
K u ltu r y , K a lis z , u l.  Ł a z ie n n a  6 —  te le fo n  53-40 (sze f B O ), 38-93 K o m i­
s a rz  F e s tiw a lu ).

Sensacja archeologiczna nad Mołlawg

Gdańsk ma więcej 
niż tysiąc la t

G D A Ń S K  P A P . M ieszkańcy 
nnd m o tław sk ieg o  g rodu  z d um ą  
m ó w ią  o  ty s ią c le tn im  G dańsku, 
jednakże  w y n ik i os ta tn ich  ba­
d ań  a rcheo log icznych  p rze p ro ­
w adzonych  p rzez in s ty tu ty  —

Sylwester 72
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s tro w a ły  p rze c iw k o  sk aże n iu  środo­
w is k a  na tu ra ln eg o  i  b ra k o w i ś w ia d ­
czeń soc ja lnych .

P ra sa  ja p o ń s k a  w  m in o ro w y m  to ­
n ie  za in a u g u ro w a ła  1973 ro k . I  ta k  
d ż ie n n ik  „ Y o m iu r i S h im b u n ”  w  a r ­
ty k u le  za ty tu ło w a n y m  „C zas n a j­
w y żs zy , by szanow ać życ ie  lu d z k ie ”  
w z y w a  rząd  ab y  z re zy g n o w a ł w re sz  
e ie  z p o lity k i z w ra c a n ia  u w a g i w y ­
łą czn ic  na w s k a ź n ik i p ro d u k c ji, a  
za tro s zczy ł się o w a ru n k i ż y c ia  o b y ­
w a te li.

*  *  *

L O N D Y N  P A P . Z a m a c h y  bo m b o ­
w e  > s trze lan ina  p rz y w ita ły  n o w y  
ro k  1973 w P ó łn o c n e j I r la n d ii .  P o ­
nad  trz y  i  pó l go d z in y  — p isze k o ­
re spondent R e u te ra  z B e lfa s tu  — 
t rw a ła  tu  w  p o n ie d z ia łe k  k r w a w a  
s trze lan ina . W  j e j  w y n ik u  je d en  
cz ło w ie k  został c iężk o  ra n n y  a k i l ­
k u  lż e j.

31 g ru d n ia  u b . ro k u  a res zto w a n y  
zo sta ł p rzyw ódca Ir la n d z k ie j A rm ii  
R e p u b lik a ń s k ie j (1R A ) w  L o n d o n d e r-  
r y  M a r t in  M cG u iness . N a zw is k o  
22-letn iego M cG u inessa z n a jd u je  się 
n a czele lis ty  b o jo w n ik ó w  IR A , po ­
szu k iw a n y c h  p rzez  k ie ro w n ic tw o  a r ­
m ii b ry ty js k ie j w  Ir la n d ii  P ó łn o c­
n e j. Z o s ta ł on  z ła p a n y  w  Ir la n d ii  
o k . 20 k m  od  g ra n ic y  z Ir la n d ią  
Północną. W ed ług  in fo rm a c ji R eu te ­
ra  ares zto w a n y  p rzy w ó d c a  IR A  zn a j 
d u je  się w  w ię z ie n iu  w  D u b lin ie .

B o jo w n ic y  IR A  w  L o n d o n d e rry  
w y stosow a li o ręd z ie  n o w o ro czn e  do  
ludnośc i, w  k tó r y m , p o d k re ś la ją  że 
ic h  w a lk a  s k ie ro w a n a  je s t  n ie  p rze ­
c iw k o  p ro tes ta nc k ie j c y w iln e j w ię k ­
szości w Ir la n d ii  P ó łn o c n e j, ale  
p rze c iw k o  B ry ty jc z y k o m .

•  *  *

P A R Y Ż  P A P . M ie s zk a ń c y  m ałego  
fran cuskiego  m iasta  Pons o f ia ro ­
w a li P a ry ż o w i og ro m n e c iasto  no­
w o ro c zne , d ługości 4,5 m e tra  i  w a ­
dze 450 kg. D la  w y p ro d u k o w a n ia  
tego c iasta trzeb a  b y ło  u ży ć  120 kg  
m ą k i, 100 kg  m asła . ISO k g  cu k ru , 
20 li t ró w  k o n ia k u . Pozosta łe  sk ła d ­
n ik i  s ta now ią s e kre t c u k ie rn ik a .

18-letnie perypetie
z  b u d o w ą

schroniska
B IE L S K O  P A P . A ż  18 la t  trw a ją  

s ta ra n ia  o b u d ow ę now ego  sc h ro n i­
ska n a  S k rzyc zn em . D z iś  ju ż  t r u ­
dno znaleźć w in n y c h  p rzy c zy n  ta k  
n ie fo rtu n n y c h  s ta ra ń  o re a liza c ję  
te j  in w e styc ji.

O becn ie  is tn ie je  k o le jn a  szansa 
w y b u d o w a n ia  now ego  sc hron iska  
n a  S k rzyc zn em , k tó re  m ie ć  będzie  
80 m ie jsc n o c legow ych  i  150 k o n ­
s u m p c y jny ch  w  b a rze  sam oobsłu­
g o w y m  i  k a w ia rn i. P T T K  m a jy ż  
n a w e t środk i n a  ten  cel. W  lu ty m  
g o to w a  będzie ta k ż e  d o k u m e n ta c ja  
i  za łożen ia  te c hn iczn o -e ko n o m ic zn e . 
B u d o w a  w y c ią g u  m a  się rozpocząć  
w io s n ą  1974 r „  a le  ja k  d o tą d  in w e ­
sto r n ie  posiada w y k o n a w c y  ro b ó t  
b u d ow lan y ch .

H is to r ii K u l tu ry  M a te r ia ln e j 
P A N  oraz A rc h ite k tu ry  P o li­
te c h n ik i G da ń sk ie j, każą za­
c z ą tk i m ias ta  d atow ać o co n a j­
m n ie j k ilk a d z ie s ią t la t  wcześ­
n ie j.  R e zu lta ty  w y k o p a lis k  za­
począ tkow a n ych  w  zeszłym  ro ­
k u  w  podziem iach  Ratusza 

•G ió w no m ie jsk ieg o , zas ługu ją  na 
m ian o  a rcheo log iczne j .re w e ­
la c j i  z jeszcze innego  pow odu.

D O  te j p o ry  w ś ró d  n au k o w có w  
is tn ia ł sp ó r co do d a ty  p o w o ła n ia  
G łó w n e g o  M ia s ta , a w ię c  zespołu  
w  z a ry s ie  a rc h ite k to n ic z n y m  is tn ie  
ją ce g o  do dziś. Je d n i u trz y m y w a li, 
że b y ło  ono za ło żon e na P ra w ie  
L u b e c k im  w  X I I I  w ie k u , d ru d zy  — 
że z a ło ż y li je  K rz y ż a c y  d o p ie ro  w  
n as tę p n ym  s tu le c iu . P ie rw s zy  etap  
p rac  w y k o p a lis k o w y c h  pod R a tu ­
szem  ro z s trzy g n ą ł sp ra w ę  n a k o ­
rzy ść  L u b e c za n , je d n a k ż e  d ru g i od  
m a w ia  im  abso lu tnego  p ie rw s ze ń ­
stw a . P o d  w a rs tw ą  łu b e c k ą  o d k ry ­
to  b o w ie m  fra g m e n ty  w c ześn ie jsze j, 
d re w n ia n e j k o n s tru k c ji, a  jeszcze  
n iż e j ś lad y  o sa d n ic tw a  s ło w ia ńs k ie  
go. F ra g m e n t zn a lezionego  n a c zy n ia  
cera m iczn e g o  pochodzi z la t  850 —  
950. Jest to  n a js ta rs zy  ślad  osadnic­
tw a  s ło w ia ńs k ieg o  n a  c a ły m  obsza­
rz e  G d a ń s k a . Z m ie n ia  to  jednocześ  
n ie  p o g ląd  n a  za g a d n ien ie  lo k a liz a ­
c j i  p rap o c zą tkó w  m ia sta , u m ie jsc o ­
w io n y c h  do tychczas n a te re n ie  tzw . 
S tareg o  M ias ta .

D A L S Z E  p ra c e  w y k o p a lis k o w e  bę  
d ą m ia ły  n a  ce lu  m .in . p o tw ie rd ze ­
n ie  te j  h ip o te zy , stąd  też p rz e w i­
d u je  się w y k ro c ze n ie  poza ra tuszo ­
w e  po d z iem ia . B ęd ą  ró w n ie ż  p ro ­
w a d zon e b ad a n ia  ko m p le k s o w e  a 
w ię c  h is to ry czn e , a rcheo log iczne i 
arc h ite k to n ic zn e , m a ją c e  n a celu  
m o ż liw ie  pe łne  ro zp o zn an ie  n a jd a w ­
n ie js zy c h  d z ie jó w  G d a ńs ka .

30.X1I.1972 r. w  póź­
n ych  godzinach  w ie czo r­
n ych  p o w ró c ili do  k ra ju  
cz ło nko w ie  za łog i polskiego  
s ta tk u  h andlow ego  m /s  
„ Józef C o nrad ”  —  zato­
p ionego w  w y n ik u  n a lo tu  
lo tn ic tw a  USA w  H a jfo n -  
gu. Na w a rsza w sk im  lo t ­
n is k u  O kęcie  załogę  „ Con­
ra d a ”  p o w ita ły  ro d z i­
ny, w spółtow arzysze  p ra ­
cy, cz ło nko w ie  k ie ro w n ic ­
tw a  M in . Ż e g lug i i  M SZ.

N A  Z D J Ę C IU : 1 e lek ­
t r y k  Ja n  C h ru ś c ic k i (w  
ś ro d ku ) w  to w a rzys tw ie  
syna (z  le w e j).

C A F  —  R yb czyńsk i •— 
te le fo to

Wyróżnienie
szczecińskich
pancerniaków

W  O G Ó L N O P O L S K IM  k o n k u rs *»  
n a n a j le p ie j u trz y m a n y  o b ie k t k o ­
sza ro w y  w  W o js k u  P o ls k im  zw yciQ  
ż y ła  je d n a  z je d no s te k 12 d y w iz ji  
Z m e c h a n iz o w a n e j im . A rm ii L u d o ­
w e j. P a n c e rn ia k o m , bo to  o n ic h  
m o w a , p rzy zn a n o  w y s o k ą  n a g ro d ę  
n a dalszą  p o p ra w ę  w a ru n k ó w  za ­
k w a te ro w a n ia  i  w a ru n k ó w  so c ja l­
n o -b y to w y c h  o ra z  w ie le  nag ró d  in ­
d y w id u a ln y c h . W  uroczystośc i og ło ­
szen ia  w y n ik ó w  o raz  w rę c ze n ia  n a  
g ró d  w z ię li m . in . u d z ia ł:  I  se­
k r e ta rz  K W  P Z P R  w  Szczecin ie J a ­
nusz B ry c h , g łó w n y  k w a te rm is trz  
W P  gen . d y w . in ż . M ie c zy s ła w  O -  
b ie d z iń s k i, dow ódca P O W  gen. d y w .  
W ojc ie ch  B a ra ń s k i o raz  gen. b ry g . 
M ie c zy s ła w  U rb a ń s k i.

W  tra k c ie  uroczystośc i u d e k o ro ­
w a n o  p a m ią tk o w y m i o d zn a k a m i 
„ G r y fa  P om o rs k ieg o ”  g łó w n e go  
k w a te rm is trz a  W P  gen. O b ie d z iń -  
skiego i  je g o  zastępcę p łk . S tan ię  
s ław a  R a ta ja . (w it )

Nad czym pracują 
znani pisarze?

N A D  C Z Y M  obecnie  p ra c u ­
ją ?  —  z p y ta n ie m  ty m  z w ró c ił 
s ię  do k i lk u  naszych p isa rzy  
d z ie n n ik a rz  PAP.

^  E w a  S z e lbu rg -Z a re m b ina  
—  P ra cu ję  w  te j c h w il i  nad 
k ilk o m a  d ro b n y m i rzeczam i. 
M yś lę  je dn a k , że n ied łu g o  za­
cznę coś w iększego, a le  jeszcze 
n ie  zdradzę co to  będzie.

+  S ta n is ła w  D yg a t —  P IW  
zapow iada  w yd a n ie  mego „D w ó r 
ca w  M o n a c h iu m “ , „C z y te ln ik “  
n a to m ia s t —  to m u  opow iadań . 
Z n a jd ą  się w  ty m  zb iorze  
u tw o ry  daw ne, nap isane przed 
i  w  czasie w o jn y , a le  do te j 
p o ry  n ie  p u b lik o w a n e  o raz k i l ­
k a  w zn ow ień . O becnie  piszę po ­
w ieść  o tem atyce  w spółczesnej, 
k tó re j a k c ja  ro zg ryw a  s ię  na 
tra n s a tla n ty k u . Chyba  w iosną  
oddam  m aszynopis w yd aw cy.

^  Tadeusz K o n w ic k i — Je- 
s ien ią  i z im ą  p ra c u je  m i się 
n a jle p ie j.  Piszę z w y k ły  rom ans, 
ro z g ry w a ją c y  się w  la tach  t rz y ­
dz iestych . A k c ja  zakończy . się 
jeszcze przed  w yb uch e m  w o jn y  
a  b oh a te ro w ie  n ie  będą sobie

zdaw ać s p ra w y  z nadchodzące­
go k a ta k liz m u . Jest to  w ię c  pró-» 
ba ode jśc ia  od sp ra w  i  p ro b le ­
m ó w , k tó re  dotychczas d o m in o ­
w a ły  w  tem atyce  m o ich  ks ią ­
żek. P ow ieść n ie  będzie duża i  
n ie  p rze k roczy  m o jego  z w y k łe ­
go „s ta n d a rd u “  —  200 do 250 
s tro n . Z łożę  ją  w  „C z y te ln ik u “ .’

Z n a k o m it e
„ B y d g o s k ie “
W  B Y D G O S Z C Z Y  u k a z a ło  się  w  

sprze d aży  w y p ro d u k o w a n e  w  ta m -  
te js z y m  b ro w a rze , w y s o k ie j ja k o ś c i 
i  b a rd zo  sm aczne p iw o  —  „B ydgo-,
s k ie ” .

N o w y  g a tu n e k  p iw a , n ie  ró ż n ią c y  
się k la s ą  od  poszu k iw a ne g o  p rzez  
ko n s u m en tó w  „ Ż y w ie c k ie g o ” , to  
p iw o  p e łne , ja sn e , o  4,5 p ro c . z a w a r  
tości a lk o h o lu . P ie rw s zą  p a rt ię  w y ­
puszczono w  ilo ś c i o k o ło  60 tys .1 
b u te le k , w  ty m  ro k u  b ro w a r  b y d ­
gosk i w y p ro d u k u je  tego  g a tu n k u  
p iw a  po n ad  35 tys . h e k to litró w .

B yd g o sk i b ro w a r  za p o w ia d a  je-^ 
szcze je d e n  n o w y  g a tu n e k  piw a.' 
B ędzie  to  „ K a rm e lo w e “  —  c iem n ą  
p iw o  słodow e.
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Dziś wznowienie rokowań 
amerykańsko-północnowietnamskich w Paryżu

Świat pragnie pokoju
K O R E S P O N D E N T P A P  P a w e ł W a s ie le w sk i p isze:
W  s to lic y  F ra n c ji p rz y ję to  z uczuc iem  u lg i i  z o s trożnym  

za do w o le n ie m  zaw ieszen ie  przez S tany Z jednoczone b o m b a r­
d o w a ń  H ano i, H a jfo n g u  i  in n y c h  gęsto z a lud n io nych  re jo n ó w  
D e m o kra tyczn e j R e o u b lik i W ie tn a m u . D ziś, w e  w to re k , Z s ty ­
czn ia , w zn ow ion e  zostaną ro k o w a n ia  a m e rykań sko -p ó tn oc- 
n o w ie ln a m s k ie  na szczeblu ekspe rtó w , a  w  pon ie dz ia łe k  8 
s tyczn ia  w z n o w ią  ro zm o w y  —  sp ec ja ln y  doradca  d e legac ji 
D R W  na k o n fe re n c ję  paryską . Le  Duc Tho, i  sp ec ja ln y  do­
ra d ca  p rezyden ta  U S A , H e n ry  K iss in ge r. W  c z w a rte k  odbę­
dz ie  się k o le jn e  p len a rn e  pos iedzenie  p a ry s k ie j k o n fe re n c ji w  
s p ra w ie  W ie tnam u.

W  N IE D Z IE L Ę  m in is te r 
S chu m a nn  o d b y ł k o le jn e  w  c ią -

K O N G O  I  N IG E R  
Z E R W A Ł Y  S T O S U N K I  
D Y P L O M A T Y C Z N E  
Z  IZ R A E L E M

ą  l  B M . rzą d  L u d o w e ] R e­
p u b lik i K o n g a  z e rw a ł stosun­
k i d y p lo m a ty c zn e  z Iz ra e le m ,  
w  z w ią z k u  z  p ro w a d ze n ie m  
p rze z  ten  k r a j p o lity k i im p e ­
r ia lis ty c z n e j i  e k sp a n s jo n is tyc z-  
n e j n a  B lis k im  W schodzie . S to ­
su n k i d y p lo m a ty c z n e  z Iz ra e ­
le m  z e rw a ł ró w n ie ż  N ig e r .

W Y W IA D  P R E M IE R A  P R L

A  P R A S A  in d y js k a  zam ieś­
c iła  obszerne f ra g m e n ty  w y ­
w ia d u  u d z ie lone go  p rzez  P io ­
t ra  Jaro sze w ic za  in d y js k ie j a -  
g e n c ji P T I  w  z w ią z k u  ze z b li­
ża jąc ą  się w iz y tą  p re m ie ra  
P R L  w  ty m  k r a ju . P o ls k i p re ­
m ie r  w y ra z i ł  u zn a n ie  d la  po ­
k o jo w e j p o lity k i In d ii .

R Ę K O P IS  Z  R O K U  1085

Ą  B IB L IO F IL E  z  ca łego  
ś w ia ta  o trz y m a li p ię k n y  p oda­
ru n e k :  w y d a w n ic tw o  C T K  op u ­
b lik o w a ło  lic zą c y  p ra w ie  900 
la t  s ta ry  rę k o p is  z W y s ze h ra -  
d u . Jest to  e w a n g e lia  z ro k u  
1085. n ie  ty lk o  p ię k n ie  p isana  
rę k ą  zn ak o m iteg o  k a lig ra fa ,  
ale ta k że  p ię k n ie  ilu s tro w a n a . 
W  rę k o p is ie  o p isa n a zos ta ła  m . 
in . k o ro n a c ja  ks ię c ia  W ra ty s ła -  
w a  I I .  k tó ry  p a n o w a ł w  la ta c h  
1061—1092.

A IN S P E K T O R  b ry ty js k ie g o  
M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz ­
nyc h . o d w ie d za ją c  re m izę  s tra ­
ż y  p o ża rn e j w  m ieśc ie  Y o rk , 
aż  p o c ze rw ie n ia ł n a  tw a rz y , 
g d y  u jr z a ł,  że sa m ochody s tra ­
ży , zam ias t p rzep isow ego  czer­
w onego  k o lo ru  —  p o m alow an e  
są n a ... żółto.

W b re w  w y ra ź n y m  za rzą d ze ­
n io m  o jc o w ie  m ia s ta  po lec ili 
p rzem alo w a ć  w o zy  n a ja s k r a -  
w o żó łty  k o lo r , g d y  e k p e rc i 
do  s p ra w  ru ch u  o rz e k li, że po ­
ja z d y  w  ty m  k o lo rze  be.dą 
dużo le p ie j w id o c zn e  d la  p ie ­
szych i zm o to ry zo w a n y c h , co 
z m n ie js zy  p raw d op o d o b ie ńs tw o  
w y p a d k u .

gu o s ta tn ich  d n i sp o tka n ie  z 
delegatem  gen e ra lnym  D R W  
w e  F ra n c ji,  V o  V a n  S ungiem . 
Ja k  się przypuszcza, tem atem  
ro zm o w y  b y ły  p e rspe k tyw y  
rozpoczyna jące j się k o le jn e j 
ru n d y  ro ko w a ń  a m e rykań sko - 
pó łnocno  w ie tn a m s k ic h .

Po sp o tka n iu , k tó re  o db y ło  
się z in ic ja ty w y  fra ncu sk ie go  
m in is tra  sp ra w  zagran icznych, 
V o  V an Sung o św ia dczy ł: „N a ­
sze s tan o w isko  je s t jasne. Is t ­
n ie je  p o rozu m ie n ie  uzgodnione 
20 p aźd z ie rn ika . W  in te res ie  
S tanów  Z jednoczonych , W ie tn a ­
m u  i  p o k o ju  św ia tow ego  leży, 
a by  rząd  a m e ry k a ń s k i p rzys tą ­
p i ł  ja k  n a jszyb c ie j do jego 
podpisan ia . Jeś łi je d n a k  s tro na  
am erykańska  n ada l w ysuw ać 
będzie żądania  n ierozsądnych  
z m ian  tego p o rozum ien ia , t ru d ­
no będzie  osiągnąć ro zw ią za ­
n ie “ ,

R O Z G ŁO Ś N IE  ra d iow e, te le ­
w iz ja  i  p rasa  fra ncu ska  p u b li­
k u ją  liczn e  kom enta rze  na te ­
m a t d e c y z ji U S A  w  sp ra w ie  
zaprzestan ia  b o m ba rd ow ań  oraz 
w z n o w ie n ia  ro ko w a ń . W e 
w s zys tk ich  a rty k u ła c h  p o d k re ­
śla  się ogrom ną  cenę rozpoczę­
c ia  w  P a ryżu  k o le jn e j ru n d y  
ro ko w ań . „L e  M onde “  w  k o ­
m e n ta rzu  re d a k c y jn y m  z a ty tu ­
ło w a n y m  „C ię ż k i b ila n s “  pisze, 
że osta teczny b ila n s  12 d n i lo t ­
n iczego te r ro ru  n ie  zosta ł je sz­
cze sporządzony, a le n ie  u lega 
w ą tp liw o ś c i, że je s t on bardzo  
c ię żk i. Ze s tro n y  p ó łn o c n o w ie t- 
n a m sk ie j tysiące z a b itych  i  t y ­
siące ra n nych , ca łe  dz ie ln ice , 
szko ły , szp ita le  zam ien ione  w  
g ru zy . Ze s tro n y  a m e ry k a ń ­
s k ie j —  s tra ty  o ko ło  100 p ilo ­
tó w  o raz sa m o lo tó w  o w a rto śc i 
p rze k racza ją ce j 150 m ilio n ó w  
d o la ró w .

IN F O R M A C J A  o ty m , że w ie t-  
n a m s k o -a m e ry k a ń s k ie  ro k o w a n ia  
p a ry s k ie  zostaną w zn o w io n e , o raz  
że W a szy n g to n  p o n o w n ie  p o d ją ł de 
c y z ję  w  sp ra w ie  og ran ic zen ia  b o m ­
b a rd o w a ń  te ry to r iu m  D R W , w  
szczególności zaś —  w  sp ra w ie  
w s trz y m a n ia  n a lo tó w  n a w ie lk ie  
m ia s ta , ja k im i są H a n o i i H a jfo n g ,  
w z b u d z iły  n a  św iec ie  n ie z w y k le  
c h a ra k te ry s ty c zn e  re a k c je .

Już  w  k i lk a  godzin  po og ło ­
szen iu  tych  in fo rm a c ji g łos za-

b ra li p rzyw ó dcy  w ie lu  p ań s tw  
i  sze fow ie  szeregu rządów , zna­
n i p o lity c y  i  p rze ds ta w ic ie le  o r ­
g a n iz a c ji re lig ijn y c h .

„Je s tem  n a jg łę b ie j p rze ko ­
nany, że g w a łto w n a  re a kc ja  
o p in ii p u b lic z n e j zm u s iła  S ta­
n y  Z jednoczone do w s trz y m a ­
n ia  bom bardow ań“  — p ow ie ­
d z ia ł szw edzk i p re m ie r O lo f 
Palmę.

„M o d lim y  się wszyscy, b y  po­
n ow n ie  naw iązane ro zm o w y  
p a rysk ie  p ro w a d z iły  do z a w a r­
c ia  p o ko ju “  —  oto przekazane 
p ras ie  s łow a  b ry ty js k ie g o  p re ­
m ie ra  E dw ard a  Heatha.

P odobne w yp ow ied z i i  g łosy 
s łychać  b y ło  w  w iększości sto­
l ic  św ia ta . O d n o tu jm y  w śród  
n ich  w yp ow ied ź  papieża, k tó ry  
p o w ie d z ia ł: „Z a b ły s n ą ł p ro m ie ń  
nadzie i, że w  N ow ym  Roku 
w y jd z ie m y  z n iebezpieczeństwa, j 
k tó re  rzu ca ło  p onury  c ień  na j 
ro k  1972“ .

Przyjaźń i jednomyślność w stosunkach KPZR-FPK

Moskiewskie 
spotkanie 

Breżniew - Marchais
M O S K W A  P AP . A gencja  

T A S S  podała, że w  M o skw ie  
o d b y ło  się sp o tka n ie  sekre ta ­
rza  generalnego  K C  K P Z R  —  
L eo n ida  B re żn ie w a  z sekre ta ­
rzem  g en e ra lnym  F P K  — C e o r- 
gesetn M archa is , k tó ry  s ta ł na 
czele d e legac ji F P K  na u roczy­
stości 50 ro czn icy  pow sta n ia  
ZSRR. W  czasie spotkan ia , k tó ­
re  p rze b ie g ło  w  a tm osferze b ra ­
te rs k ie j p rz y ja ź n i i  je d n o m yś l­
ności, w y m ie n io n o  pog lądy na 
podstaw ow e, a k tu a ln e  p ro b le m y

Mini-motocykl
2 1 -L E T N I J a p o ń c zy k  T a U u y a  

Y u ra  sk o n stru o w ał iw łn i-m o lo -  
cylcł o  w a d ze  I *  kg  n a zy w a ­
ją c  go n ie  n a w y ro s t „ W ie lk i 
S łoń ".

N /z :  T a k u y a  Y u ra  d em o n ­
s tru je  za ła d u n e k  „ W ie lk ie g o  
S łon ia”  do b a g a żn ik a  sam o­
chodu.

C A F  — A P

P O N U R E  G R O Ź B Y  U C Z O N E G O

Zmora u n is ty
N O W Y  JO R K . Z a c ie ran ie  

się ró żn ic  m ięd zy  p łc ią  g ro ­
z i —  zdan iem  a m e ryka ń ­
skiego socjo loga p ro f. C h a r- 
lesa E. W in n ic k a  z C ity  
U n iv e rs ity  w  N o w y m  J o r­
k u  —  p ow a żn ym  niebezpie  
czeństw cm . Społeczeństwo, 
k tó rego  o b y w a te li n ie  m oż­
na  w y ra ź n ie  o k re ś lić  ja k o  
m ęskiego czy żeńskiego 
ro d za ju , zm ie rza  k u  swem u 
sch y łkow i... -

W IN N IC K  w  c iągu  os ta tn ich  
la t  p rze an a lizow a ł przekazane 
na  p iśm ie  lu b  tra d y c ję  ś w ia ­
d ec tw a  ok. 2000 ży jących  k iedyś  
n a ro d ó w  i ic h  k u ltu r .  52 spo­
śród n ic h  w y k a z y w a ły  da leko  
idące z ró w n an ie  p łc i. Żadna  z 
k u l t u r  ty c h  n ie  p rz e trw a ła , po­

g rą ż y ły  s ię  bądź w  c a łk o w ity m  
za po m n ie n iu , bądź też s tra c iły  
na  znaczeniu. Za  słusznością  te j 
tezy p rz e m a w ia ją  s tosu n k i pa­
n u ją ce  w  A tenach , z a n im  zosta­
ły  one p od b ite  p rzez S partę . Po­
sągi g re ck ich  a rty s tó w  z tych  
czasów na p ie rw s z y  rz u t oka 
n ie  p o z w a la ją  s tw ie rd z ić  czy 
p rze d s ta w ia ją  one mężczyznę 
czy ko b ie tę . R óżnice  są za ta rte  
i  sp row adzone do  swego ro ­
d z a ju  jednośc i seksu, bez ty p o ­
w ych  cech b u d o w y  c ia ła  m ęs­
k ie go  czy żeńskiego.

N ie  in a c ze j b y ło  w  d a w n y m  R z y ­
m ie , k tó re go  p o lity c z n y  i  k u ltu ra l­
n y  u p a d e k  p o p rze d z ił o k re s , k ie d y  
t ru d n o  b y ło  o d ró żn ić  m ę żczy znę  od  
k o b ie ty . B y li  je d n a k o w o  u b ra n i i  
z a c h o w y w a li się w  p o d ob n y  sposób. 
U p o d a b n ia n ie  się p łc i o d b iło  się 
ta k że  n a  ż y c iu  se ks u a lny m  w  d a w ­
n y m  R zy m ie . C eza r b y ł ponoć

o b o jn ia k ie ra  a  A nton iusz —  m ia ł 
h are m  z ło żo n y  z kob ie t i  m ężczy zn , 
N e ro n  p rze z  pew ien  czas b y ł z a ­
ś lu b io ny  z  ka s tra tem ...

S ym p to m y  zacieran ia  s ię  róż­
n ic  p łc i podobnie  ja k  w  G re c ji 
i  R zym ie  d a ją  się zaobserw o­
w ać ró w n ie ż  współcześnie w  
n ie k tó ry c h  kra jach , zw łaszcza 
w  U S A . Jest to  w idoczne  we 
fry z u ra c h  —  je dn a kow o  d łu g ic h  
za ró w no  u mężczyzn ja k  i  u  
k o b ie t  Także  mężczyźni uży­
w a ją  p e r fu m  i  obw iesza ją  się 
ozdobam i.

Podczas gdy —  zdan iem  W in ­
n ic k a  —  mężczyźni co raz b a r­
d z ie j n iew ieśc ie ją , k o b ie ty  na­
b ie ra ją  coraz w ięce j cech m ę­
sk ich . P rz y ję ła  się pow szechnie  
m oda noszenia  spodni. K o b ie ty

coraz częściej u p ra w ia ją  m ęski 
sport, np. g o lf. Co trz e c i k a ra ­
b in  w  U S A  należy do kob ie ty . 
T y p o w e  są także  tańce. Po­
p rze dn io  m ężczyzna  p ro w a d z ił 
tan ce rkę  a ko b ie ta  m u  się pod­
p o rząd kow yw a ła . Dziś  często 
tancerze  p orusza ją  się n ieza leż­
n ie  od sieb ie  i  są je dn a kow o  
u p ra w n ie n i.

T ra d y c y jn e  pojęc ie , co w y p a ­
da kob iec ie , a co m ężczyźnie, 
n ie  o d g ryw a  ju ż  żadnej ro li.  
Z n a m ie n n y  d la  „u n isexu * ' jes t 
fa k t.  że pod  w ie lo m a  w zg lę da ­
m i fa w o ry z u je m y  przeciętność, 
s tro n im y  od k ra ń cow o śc i. M iesz 
k a n ia  są je d n o lite , pozbaw ione  
cech in d y w id u a ln y c h . P rzygody, 
k*tóre m ogą p rz y tra fić  s ię  w sp ó ł 
czesnemu c z ło w ie k o w i, są racze j 
banalne . G otow e p o tra w y  są 
m d łe  i  bez sm aku, p odobn ie  ja k  
coraz cieńsze je s t p iw o ... R odz i­
ce w y b ie ra ją  im io n a , k tó re  n ie  
są a n i m ęskie , a n i żeńskie , ja k  
np. w  U S A  —  R ob in , Leslie, 
D ana. P ro f. W in n ic k  uw aża , że 
je ś li ta  e w o lu c ja  będzie  n ada l 
postępować, d op ro w a dz i do 
zm ie rzch u  a m e ry k a ń s k ie j k u ltu ­
ry !.«

w a lk i o p o kó j i zb io row e  bez­
p ieczeństw o, a także  na p ro b le ­
m y  dalszego ro z w o ju  p rz y ja z ­
n ych  s tosunków  m iędzy  K P Z R  
a F P K .

O b ie  s tru n y  s tw ie rd z iły  z zado ­
w o le n ie m , że n a a re n ie  m ię d zy n a ­
ro d o w e j t rw a  proces odp ręże n ia  i 
u g ru n to w u ją  się zasady p o k o jo w e ­
go w s p ó łis tn ie n ia  o raz  w za je m n ie  
k o rz y s tn e j w s p ó łp rac y  k r a jó w  o ró ż  
n yc h  u s tro ja c h  spo łecznych . J e d n ak  
że ag re s ja  U S A  w  W ie tn a m ie  s ta ­
n o w i d o w ó d , że s iły  im p e ria lis ty «;*  
ne n ie  z re zy g n o w a ły  z p o lity k i sa­
m o w o li i  p rze m o c y . K P Z R  i F P K  
zd ec yd o w a n ie  i b e zw a ru n k o w o  po ­
tę p ia ją  ko n ty n u o w a n ą  p rzez U S A  
a g re s ję  w  In d o c h in a c h  i ra z  jeszcze  
w y ra ż a ją  c a łk o w itą  so lidarność z 
b o h a te rs k im  n aro d e m  w ie tn a m s k im .

U w zg lę d n ia ją c  now ą  sy tua c ję  
w  E urop ie , p rzyw ó dcy  o byd w u  
p a r t i i  p o ło ż y li nac isk  na ko ­
nieczność us ta n ow ien ia  na ty m  
k o n tyn en c ie  p ra w dz iw eg o  bezpie 
czeństwa i  p rzekszta łcen ia  go w  
s tre fę  trw a łe g o  poko ju . P rzy­
w ódcy K P Z R  i  F P K  w y ra ż a ją  
gotow ość u czyn ie n ia  w szys tk ie ­
go d ia  spe łn i ania tego h is to rycz ­
nego zadani;« O byd w ie  p a r tie  
p rz y w ią z u ją  w ie le  w a g i do  kon ­
s tru k ty w n e j w y m ia n y  pog lądów  

w sp ó łdz ia ła n ia  w szys tk ich  
p a r t i i  i  s ił dem okra tycznych . 
Równocześnie s tw ie rdzono , że 
p oko jo w e  w sp ó łis tn ie n ie  p ańs tw  
n ie  oznacza o s łab ien ia  w a lk i 
k lasow e j i  a n ty im p e ria lis ty c z -

Waiter Sched 
o perspektywach 
1973 r.

B O N N  P A P . M in is te r  sp ra w  
zagran icznych  NRF, W a lte r 
Scheel o z n a jm ił w  pon ie dz ia łe k  
w  w y w ia d z ie  ra d io w y m , że je d ­
n ym  z g łó w n ych  ce lów  p o li ty ­
k i  rządu  ko a licy jne g o  SPD —■ 
F D P  będzie praca  nad um oc­
n ien ie m  in te g ra c y jn y c h  w ię zó w  
w e w n ą trz  EW G . Jedność E uro ­
p y  zachodn ie j —  jego zdan iem  
—  je s t p u n k te m  w y jś c ia  do 
rozszerzen ia  w sp ó łp racy  m iędzy 
W schodem  a Zachodem  E uropy . 
Ten  o s ta tn i p ro b le m  w ysu n io  
się na czoło a k tyw n o śc i p o li­
tyczne j ro k u  1973.

M in is te r  w s p o m n ia ł w  zw iąz­
k u  z ty m  o p rzygo tow aw czych  
rozm ow ach  w  H e ls in kach  do  
e u rop e jsk ie j k o n fe re n c ji bez­
p ieczeństw a i w sp ó łp racy  oraz 
n aw iąza ł do nadchodzących 
n eg oc jac ji w  sp ra w ie  o g ran i­
czenia  w o js k  i  zb ro jeń  w  E u ro ­
p ie. Z d an ie m  Scheela, ro zm o w y  
■ozbrojeniowe będą p ra w do p o ­

dob n ie  „n a jb a rd z ie j s k o m p lik o ­
w ane  w śród  w szys tk ich  d o ty ­
czących tego te m a tu “ . R ów no­
cześnie je d n a k  Scheel p o d k re ­
ś l i ł  znaczenie tzw . a m e ryka ń ­
sk ie j „m il i ta rn e j obecności“  w  
E u rop ie  zachodn ie j. Z w raca ją c  
uw agę na  potrzebę  pod jęc ia  
w y s iłk ó w  na rzecz polepszenia 
s tosu n ków  E u rop y  zachodn ie j 
ze S ta n am i Z jednoczonym i, 
o z n a jm ił on, że n iezbędne je s t 
rozpoczęcie d ia log u  m iędzy b lo ­
k ie m  k ra jó w  E W G  a U S A  
na te m a t p ow s ta łych  os ta tn io  
sprzeczności gospodarczych.

Tabor pod pałacem
M IE S Z K A Ń C Y  L o n d y n u  b y li n ie ­

d aw no  ś w ia d k a m i n ie codzie nne j sce­
n y . C yg a n ie  ro zb ili ta b o r pad  p a ła ­
cem  B u c k in g h a m . B y ła  to  ju ż  d ru ­
ga d em o n s tra c ja  p o lity c zn a  C yg a­
n ó w  po  b iw a k u  p rzed  s ied zib ą p a r ­
la m e n tu , skąd  usunę ła  ich  p o lic ja . 
T y m  ra zem  sko ń czy ło  się podobnie . 
11 C y g a n ó w  p o w ęd ro w ało  do aresz­
tu , w  k tó ry m  p o p rzedn io  został za -  
t iz y m a n y  p rzew o dn iczą cy  R a d y  C y ­
g an ó w  Z je dnoc zone go  K ró le s tw a , 
B o y W e lls . C yg a nie  p ro te s tu ją  p rze ­
c iw k o  p ro je k to w i u s ta w y , o g ran i­
cza łą c e j sw obodę w ę d ró w e k  cygań ­
sk ic h  po k r a ju .

à L
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Szczecińskiego 

S ylw estra  
p rzeży li z W am i:

Janina J Ó Ż W IA K

Jacek JA S IE W IC Z

A L . W IT U S Z Y N S K I 
(fo to)

❖

—  J u re k ! S iądźm y choć na 
c h w ilę  —  p ros i swego p a rtn e ra  
d ługow łosa  b ru ne tka , b liska  
om d len ia .

—  O sza la lę i?  B a l s y lw e s tro ­
w y  dziś, d z iew czyno ! B a w im y  
się do upadłego ! — n ie  d a je  za 
w yg ra n ą  m łodz ien iec.

Z  O K IE N  M IE S Z K A N IA  do- 
m u v p rzy  a l. P ias tów  76 dob ie ­
ga ją  d ź w ię k i m u z y k i. „L e c i“  
n a jn o w szy  p rz e b ó j: „P ra żo na  
k u k u ry d z a “ . S k ładam y nieocze­
k iw a n ie  w izy tę . Gospodarze 
p rz y jm u ją  nas serdecznie.

W  dużym , ude ko row an ym  p o ­
k o ju  —  k ilka n a śc ie  p a r p re ­
ze n tu je  n a jn o w szy  s ty l1 tań ca  
B a w i się studencka  b rać  z P o­
l ite c h n ik i S zczecińskie j. Na 
w ie czó r z a p ro s ili ró w n ie ż  ko le ­
gów  z W ie tnam u.

—  T om ek, Rom ek —  p rzed­
s ta w ia ją  się nam .

— C hętn ie  p rzysz liśm y. To 
d la  nas bardzo c iekaw e  ja k  się 
w  Polsce baw ią  na N o w y  Rok 
—  m ó w ią  ca łk ie m  n ieź le  po 
polsku .

Czen, c z y li Tom ek p y ta : P ań ­
s tw o  z „K u r ie ra “ ? Ja  sta le  
czy łam . N a d rug iego  S y lw e stra  
będę ju ż  w  k ra ju .  Ż a łu ję , że 
n ie  będę m óg ł go tam  dostać...

A  po c h w ili d od a je : Może w  
p rzysz łym  ro ku  ró w n ie ż  będzie­
m y się ju ż  m o g li b aw ić  tak  
wesoło ja k  W y...

T > IE R W S Z A  godzina Nowego 
A Roku. N a n ieb ie  ro zp rysku ­

ją  się jeszcze p ęk i k o lo ro ­
w ych  ra k ie t.  S łychać s trz a ły  z 
ko rko w ców . Na pustych  u lica ch  
sza le ją  n ie le tn i szczecin ian ie . 
D okazu ją  p ozbaw ien i o p ie k i ro ­
d z ic ie ls k ie j, p rze w ra ca ją  kosze, 
t łu k ą  b u te lk i, s iln ie js i p rzesta ­
w ia ją  samochody. Są po p rostu  
n ieznośni.

Z A  P O M Y Ś LN O Ś Ć  w  
N o w y m  R o k u ! Za  to, 

j  b yśm y go zn ów  razem  
f  w ita l i !

Co k i lk a  m in u t  na b iu rk u  o - 
f ic e ra  dyżurnego  K M  M O  dzw o­
n i te le fo n . Życzenia  od n a jb liż ­
szych, ko legów  a n aw e t n iezna ­
jo m y c h  p rz e p la ta ją  się z p roś­
b am i o in te rw e n c ję .

—  Z ró b c ie  coś z ty m i g ó w n ia ­

rz a m i. Spać n ie  m ożna —  ska r­
ży się sp oko jn ie jsza  część Szcze­
cina.

W sp ó ln ie  z s ierż. H e n ry k ie m  
S k ib ą  i  s ierż. S ta n is ła w e m  Ja - 
ku bcew iczem  p a tro lu je m y  ś ró d ­
m ieście. G dy  p o ja w ia  się ra d io ­
wóz, n ies fo rn a  d z ie c ia rn ia  k r y ­
je  się w  b ram ach.

P R Z Y  O P U S T O S Z A ŁY M  na ­
brzeżu W a łó w  C hrobrego  zacu­
m o w a ł s./s „S ła w n o ” . P rzy  t ra ­
p ie  p e łn i s łużbę m a ry n a rz  M a -

ie szaleć w taką noc,

K U P U J, k u p u j m ó j drogi. S y lw e ste r bez balon ika...?

M łodzież z zespołów a rtys tycz  
n ych  D K K  tra d y c y jn ie  spoty­
ka m y  w  podziem iach. S y lw e ­
s te r sk ła dko w y, s tro je  n ieobo- 
w iązu jące , m uzyka  z m agneto­
fon ó w . Salę udekorow ano  na 
w z ó r d aw n e j z b ro jo w n i.

W spania ła  zabawa. Jestem 
zaproszona na p ry w a tk ę , a le 
je d n a k  zostanę tu ta j —  m ó w i 
M ira  Zając.

W  „J U B IL A T C E ”  w a lc z y k  na 
t rz y  czwarte. N a p a rk ie c ie  trzy  
p a ry  w  os ta tn im  pas. O rk ie s tra  
m ilk n ie .

— K tó ra  p ara  tań czy ła  n a j­
ła d n ie j?  — d o p y tu je  się w o dz i­
re j.

W ybuchają , o k lask i, je d n a k o ­
w o  d ług ie  d la  pa ry  n r  2 i 3. 
I  ju ro r  i pub liczność są w  k ło ­
pocie. K om u  przyznać  p ierw szą  
nagrodę? I  nag le  rozlega się 
skandow an ie : d w ó jk a ! d w ó jk a !

chu  w y w o łu ją  subte lne  z ło ś li- 
w o s tk i pod adresem rodzim ego 
ośrodka TV .

— A  w łaśn ie , b a w i się u  nas 
k ilk u n a s tu  p ra c o w n ik ó w  ośrod­
ka  T V  — in fo rm u je  Jerzy 
M anke.

S zukam y te lew izy jne g o  s to l i­
ka , chcem y z łożyć noworoczne 
życzenia. N ieste ty , n ie  m a tam  
n ikogo. Nasi ko ledzy  spóźn ia ją  
się ja k  zw yk le .

N A D C H O D Z I PÓ ŁNO C. Za 
c h w ilę  wszyscy p o w ita m y  N o­
w y  Rok. W „K A S K A D Z IE “  
p ierw sza  ro b i to  K ry s ty n a  
Demska, p row adząca  s y lw e s tro ­
w y  p rogram .

Gasną ś w ia tła , dw anaście  u - 
derzeń w  perkus ję . S trze la ją  
k o rk i z bu te lek  szam pana, k ie ­
lic h y  n a p e łn ia ją  się m usu jącym  
tru n k ie m . N a jp ie rw  n a jb liż -

n a n  M a ch a j. N o w y  K o k  p o w i­
ta ł w sp ó ln ie  z sześciom a ko le ­
g am i toastem  w  mesie. O d cza­
su do  czasu spogląda na  s to ją ­
cą w  p ob liżu  „R ozę  W enedę” , z 
k tó re j dochodzi m uzyka . B a w ią  
się tu ta j p ra co w n icy  Żeglug i 
S zczecińskie j.

W G ŁÓ W N E J ś w ie t lic y  Stocz 
n i im . A d o lfa  W arsk iego
—  p ra w ie  1000 osób. N a 

p a rk ie c ie  są n ie m a l w szyscy. To 
przec ież po lonez ! A  potem  ta n ­
ga, w a lce , b ig-bea t.

P rz y  je d n y m  ze s to lik ó w  od­
poczyw a po  em ocjach  ko n ku rsu  
m iła  b ru n e tka  w  z ło te j ko ro n ie . 
P rzed  ę h w ilą  k re o w an o  ją  na 
K ró lo w ą  B a lu . S y lw e s trow a  
w ła d c z y n i —  K ry s ty n a  T a b o r- 
ska na co dz ień  je s t p ra co w ­
n icą  stoczn i.

W  „ K O N T R A S T A C H ”  —  
po s tudencku , a w ię c : m i­
lo  i  wesoło. M im o  t ło k u  
na p ark iec ie  w ys ta rczy ło  
m iejsca  na odtańczenie  
ognistego ro ck  a nd  ro iła .

T Ł O K  p a n u je  na  p a rk ie c ie  
„K O N T R A S T Ó W ” . Ś p iew a  E w a 
C h m ie c ik , g ra  zespół m uzyczny 
„W A W ” . P rzy  n ow ym , spec ja l­
n ie  p rzyg o to w a n ym  p ro g ra m ie  
zn ako m ic ie  b aw ią  się s tudenci 
i  abso lw enci szczecińskich u- 
cze ln i^ R e j w o dz i oczyw iśc ie  
A k a d e m ia  M edyczna. M iga jące , 
k o lo ro w e  ś w ia tła  u k a z ją  p om y­
s łow ą deko rac ję , re z u lta t p la ­
s tycznych  um ie ję tn o śc i cz ło n ­
k ó w  R ądy K lu b u .

S Y LW E S TE R  w  pociągu  
— bez b a lo w ych  k re a c ji i  
b a lo n ikó w . A le  z w ie lu  po­
d różnych  to reb  „w y g lą d a ­
ły ”  b u te lk i szampana. Po­
w ita n ie  N ow ego Roku, na ­
w e t w  p rzedz ia le  k o le jo ­
w ym , n ie  m og ło  się p rze ­
cież obyć bez toa s tów  i  
życzeń.

A  N A D  R A N E M ... U m il­
k ły  o rk ie s try , gw a r prze­
n iós ł się na u lice. P raw ie  
do ś w itu  rozbrzm iew a ły  
p rzeboje z sal balow ych, 
śpiewane nieco za ch ryp ły ­
m i g łosami. Tysia,ce par 
w raca ły  do dom ów zmęczo 
n ym  k rok iem . M inę ła  sza­
lona, sy lw estrow a noc. Za­
dow olen i z szam pańskiej za 
baw y p rzys tą p iliśm y  w szy­
scy z pełną energią do p ra ­
cy.

P A N I K ry s ty n a  T a bo r-  
ska by ła  m ile  zaskoczona, 
że w yb ra n o  ją  K ró lo w ą  
B a lu  s toczn iow ców . N ie  
spodziew a ła  się aż ta k ie ­
go w yróżn ie n ia .

OJ, D O S TA ŁO  się ko le ­
gom  z T e le w iz ji i  nam . 
K a b a re t „W y ro d e k ’”  w  
szopce now orocznej n ie  
oszczędził n ikogo. P rogram  
b y l zn a k o m ity m  u rozm aice ­
n ie m  b a lu  w  „T ry g la w ie ” .

Z M Ę C Z E N I, ale u śm iechn ięc i w ra c a liś m y  z sy lw e s tro w e ­
go szaleństwa. A  na p a m ią tk ę  zabaw y  —  ba lo n ik .

Szczeciński Sylwester 1972

N IE  W SZY S C Y  m o g li b a w ić  się na  ba lach  i  p ry w a tk a c h . 
W a ch to w y M a ria n  M a c h a j czasem ty lk o  spog ląda ł w  stronę  
ko lo ro w o  ośw ie tlonego  s ta tk u  B ia łe j F lo ty , gdzie ba low ano  
do rana.

A  w ię c  rozstrzygn ię to . P ie rw ­
szą nagrodę, cenną w  ta ką  noc: 
b u te lk ę  szampana o trz y m u je  
p ara  n r  2 Teresa B ob ra n  i  A n ­
d rz e j K o w a lik . D la  pozostałych  
u czes tn ików  k o n k u rs u  — cepe­
lio w s k ie  m asko tk i.

—  T ra f iliś c ie  a k u ra t na szop­
k ę  now oroczną  „J a n ta ra ”  —  w i ­
ta  nas k ie ro w n ik  Z M S -o w sk ie - 
go k lu b u  „T R Y G Ł A W ” .

K a b a re t „W Y R O D E K ”  ś w ie t­
n ie  b a w i gości. N a jw ię c e j śm ie-

szym , p ó ź n ie j sąsiadom p rzy 
s to lik u , aż w reszcie  n aw e t n ie ­
z n a jo m y m : wszyscy sk ła da ją  
sobie n aw za jem  życzenia. O by 
ten  1973 ro k  b y ł jeszcze lep­
szy, b a rd z ie j p o m yś ln y !

I  znow u  szam pańska zaba­
wa. „T a k i dzień się zdarza 
raz...“  — śp iew a p rze kon yw a ­
jąco  p iosenkarka . Nasz fo to re ­
p o r te r n ik n ie  z uroczą b lo n d y n ­
ką  w  w iru ją c y m  t łu m ie .

N A  P A R T E R Z E  i w  podzie­
m iach  „Z A M K O W E J “  k ró lu je  
tan iec. „O oooo L ad y  M ary ...“  — 
o rk ie s trze  w tó ru je  p ra w ie  600 
osób. N a jb a rd z ie j n as tro jo w o  
je s t w  m a le ń k ie j salce tanecz­
n e j p rzy  w in ia rn i.  Toteż tu  
p a n u je  n a jw ię k s z y  tło k .

W  „ J U B IL A T C E ”  n a jła d n ie j tań czy ła  p ara  n r  2. N o w o ­
roczny  toast w zn ies iono  w y g ra n y m  szampanem.

„13 M U Z ”  ton ie  w  ba lo n ika ch . 
S ym patyczny pan w  sm ok ingu  
(nazw isko  znane re d a k c ji) w y ­
s trz a ła m i z p is to le tu  s tartow ego 
u s iłu je  p rzysp ieszyć nadejśc ie  
N ow ego Roku.

K to  z k im  s iedzi p rz y  s to lik u ?  
Ba, w ia d om o  ty lk o , k to  z k im  
p rzyszedł. A le  p óźn ie j —  w szy­
scy ju ż  zn ako m ic ie  się zna ją .

—  G dzie  je s t m o ja  żona —
u s iłu je  dociec p rz y s to jn y  b ru n e t 
w  o ku la ra ch .

—  Za c o n fe tti n ie  p rzepa ­
dam  — zdaje  się m ó w ić  m ina  
m era  m ias ta  Jana  S to p y ry , k tó ­
ry  w yczesu je  z w ło s ó w  k o lo ro ­
w e  p a p ie rk i.

B O H A T E R A M I w ie czo ru  b y ły  oczyw iśc ie  zespoły m uzycz­
ne i  w o ka liśc i. W iększość czasu spędz iliśm y przecież na 
park iec ie .

*— ZO B A C Z , coraz w ię ­
ce j pań  nosi su kn ie  z de­
k o lte m  na p lecach. Może  
i  m y  zdecydu jem y się na  
taką  k re a c ję  — szepcą d y ­
s k re tn ie  pan ie  p rz y  je d ­
n ym  z re s ta u ra c y jn y c h  s to ­
lik ó w .

k A Z  W  R O K U  jest 
7 taka  noc. Szumiąca, 

k ip iąca  weselem i ra 
dością. Zapom inam y o k ło ­
potach dnia  codziennego. 
N ie  pam ię tam y o d łu g im  
czekaniu na taksówkę, ko ­
le jce  do fry z je ra , ne rw o ­
w y m  szukaniu chusteczki. 
Jesteśmy weseli i  uśm iech­
n ięc i. B a w im y  się żegnając 
S ta ry  i  w ita ją c  N o w y  Rok. 
G dy zegar w y b ija  północ, 
w znos im y k ie lic h y  z szam­
panem i  życzym y w szyst­
k iego co naj... na j... naj...

Taka noc d ługo pozosta­
je  w  pam ięci. Toasty, sza­
lone w alce  i  ry tm ic z n y  
„P o p  C orn ” , w ytw orn o śc i 
m ęskie j m ody i  zw iew ne 
kreacje  pań, nowe p rzy ja ź ­
n ie  i  m iłośc i w ieczyste, p ro  
ste, szczere, słowa życzeń. 
W racam y m yślą  do sy lw e ­
strowego szaleństwa strze­
pując z ubran ia  ka w a łk i 
serpentyn  i  'ko lo row e con­
fe tt i.  A  w ięc —  przeży jm y  
to  jeszcze raz !

P R ZE Z  okna  „E U R O P Y ”  w i­
dać k e ln e rk i u w ija ją c e  się po 
sa li. T ra d y c y jn ie , ja k  co ro ku , 
b aw ią  się tu  szczecińscy spor­

tow cy . D o p isu ją  im  a p e ty ty ! 
W ie d z ie li o ty m  kucharze , p rz y ­
g o to w a li w ięc m n ó stw o  sm ako­
ły k ó w . S to ły  d os ło w n ie  u g in a ją  
s ię  pod ja d łe m : p ra w ie  1,5 k i ­
log ram a  na osobę.

W chodzą p ie rw s i goście. Pa­
n ie  z przerażen iem  spog ląda ją  
na s to lik i.  D ania  są apetyczne 
a le  trzeba  dbać o lin ię .

G O D Z IN A  20.50. D W O R ZEC  
G ŁÓ W N Y . P us ty  h a ll i pocze­
k a ln ia . Je dyn ie  na peron ie  spo­
ry  t łu m , n iczym  w  św ię ta . P od­
s ta w ia ją  pociąg do L u b lin a . Po­
d ró żn i za jm u ją  m ie jsca  w  w a ­
gonach. Zn 20 m in u t w yruszą  w  
drogę. Pośw ięca ją  noc s y lw e ­
strow ą , by chociaż N o w y  Rok 
spędzić z n a jb liż s z y m i, na w e ­
selu, czy im ie n in a c h  w u jk a  
M ie tka .

W  lo k o m o ty w ie  m aszyn is ta  
K a z im ie rz  Bochenek i  pom oc­
n ik  W ito ld  K a n ia  sp ra w dza ją  
ham ulce , c iśn ie n ie  pa ry . N ie  
m yś lą  o Sylw estrze. W y k o n u ją  
d z ies ią tk i czynności n iezbędnych  
p rz e d . w yjazdem .

O północy będą m i ja l i  W ro n ­
k i.  Nacisną d ź w ig n ię  sygna łu , 
uścisną sobie d łon ie ...

W  B O G A TO  p rzys tro jon ych  
salach D O M U  K U L T U R Y  K O ­
L E J A R Z A  b aw ią  się p ra cow n i^  
cy szczecińskiego w ęzła  P K P , 
szczęśliwcy, k tó ry m  los p o z w o lił 
p o w ita ć  N o w y  R ok w  g ron ie  
na jb liższych .

W ESO ŁO  b a w iła  się m łodz ież z zespołów a rtys tyczn ych  
D om u K u ltu ry  K o le ja rza . W szyscy zna ją  się p rzecież od 
daw na. O t, choćby A n to n in a  Gozdecka i  S ław ek Duda. P a­
rę  tę s p o tka liśm y  ró w n ie ż  podczas ubieg ło rocznego S y lw e ­
stra . Może w ię c  i  za rok?

Przeżyjmy to jeszcze raz

A  J E D N A K  co tango, to  
tango... N aw e t na ba lu  
sportow ców .
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Narciarskie biegi sylwestrowe w Zakopanem

Duraj i Siaszel
zdeklasowali rywali

10 J U B IL E U S Z O W Y  B ieg  S y lw e s tro w y  o w ie lk ą  nagrodę * # lł  w y n ik ł :  k o b i e t y  (d y a ta n *  
W K S  Leg ia  Zakopane o raz re d a k c ji „P rze g lą d u  Sportowego*’ i  ra
„ Ż o łn ie rz a  W olności**, o d b y t s ię  w  o s ta tn i d z ie ń  starego  ro k u  t .  A . D ura j, r k s  M etal W ęgier- 
ko lo  Z a k o p a n e g o , m im o  d o tk liw e g o  b ra k u  śn iegu , pod G ie w o n - ł ił s * P oroniec -  *24 
tern. Z a w o d n ic y  i  tre n e rz y  L e g ii  p rz y g o to w a li p rz e p ię k n ą  trasę  — --  WKS zakopaue — 84,*7,
n a  p o la n ie  „P o d  ja  w o rk i’* za  D o lin ą  K o ś c ie lis k ą . 4. z . M ajerczyk, l k s  Poroniec —

24,37, S. A . C iu r ła , S ta l S ru b la rn ln
E IE G  S y l ^ t r o ^  zyska ł » -  

b ie  ta k  ogrom ną popularność, 
że n aw e t spora od leg łość od cen 
t ru m  Zakopanego n ie  odstraszy­
ła  w id z ó w . Parę tys ięcy zaprzy­
s ięg łych  s y m p a ty k ó w  n a rc ia rs t­
w a  p rzysz ło  a by  uczestn iczyć w
te j p as jo n u jące j im pre z ie . P ie rw  ____  ̂ ___
sze do w a lk i ru szy ły  b iegaczk i G a w ia k , a z s  z a k o p a n e  

na dystans ie  6 k m . d k u z i w w o :
P oczą tkow o  p ro w a d z iły  Bogu- 

m iła  T rze b un ia  i  Z o fia  Ra-
pacz z  W K S  oraz Z o fia  M a je r -  s n p t t  z a k o p a n e  — 2.43,21. 3. w k *  
czyk  z L K S  P oron iec, za n im i za k o p a n e  — 2.45,01

Piłkarze Cracovii
wierni tradycji

W  N O W Y  R O K  w  p o łu d n ie  
o d b y ł się na s tad io n ie  C ra c o v ii 
tra d y c y jn y  tre n in g  p iłk a rz y  te ­
go  k lu b u  zakończony — ja k  na 
kazu je  ró w n ie ż  t ra d y c ja  —  to ­
w a rz y s k im  m eczem  pom iędzy  
dw om a zespo łam i b ia ło -cze rw o  
nych. T re n in g  i  mecz o db y ły  
się w  obecności k i lk u  tys ięcy 
w id zó w  p rz y  w sp a n ia ły c h  w a ­
ru n ka ch  a tm osfe rycznych .

Bal Olimpijczyków 
w salach „Europy“

„ M y  o lim p ijc z y c y  p o tra f im y  
się b a w ić ”  —  pod ta k im  has­
łe m  o d b y w a ł się tra d y c y jn y  
V I I  ju ż  B a l S y lw e s tro w y , z o r­
g a n iz o w a n y  p rzez szczeciński 
O dd z ia ł K lu b u  O lim p ijc z y k a .

W  salach re s ta u ra c ji „E u ro ­
p a "  sp o tk a ł się w ię c  szczeciń­
s k i sp o rto w y  ś w ia tek . B a w ili 
się działacze, tre n e rz y  i  zaw od­
n icy , a także sym p a tycy  spor­
tu . Ozdobą b a lu  b y li o c z y w i­
ście nasi o lim p ijc z y c y : Izab e l­
la  i  W ła d y s ła w  S zuszk iew iczo­
w ie , E w a  G ra jk o w s k a  i  p rze by  
w a ją c y  czasowo w  Szczecinie  
W ła d y s ła w  N ik ic iu k .

H o n o ry  „d o m u ”  p e łn ił prezes 
K lu b u  O lim p ijc z y k a , H ie ro n im  
C eg ie lsk i, a znany  szczeciński 
a k to r, K o n ra d  S trych a rczyk ,
w z ią ł na s ieb ie  o b o w ią z k i w o ­
d z ire ja , z  k tó ry c h  zresztą  w y ­
w ią z a ł się zn ako m ic ie . Na B a lu  
O lim p ijc z y k a  n ie  m og ło  oczy­
w iś c ie  za b rakn ąć  a kcen tów
sp o rto w ych . W ie le  b y ło  w ię c  
zabaw  tow a rz y s k ic h , k o n k u r­
sów i  p o je d y n k ó w  zręcznościo­
w ych .

Szam pańska zabaw a trw a ła  
do  b ia łego  ra n a  z ża lem  żegna­
liś m y  ro k  o lim p ijs k i.  Z  nadzie ­
ją  w k ro c z y liś m y  w  n o w y  spor­
to w y  ro k  1973. (d )

Porażka L. Virena
w  Sao P aulo

A U T O R E M  o g ro m n e j sensacji spor 
to w e j u  s c h y łk u  1872 r. s ta ł się w e  
te ra n  b iegaczy k o lu m b ijs k ic h  31-let 
n i V ic to r  M o ra , k tó ry  w y g ra ł t rą d y  
c y jn y  b ieg s y lw e s tro w y  w  Sao P a u ­
lo. N a  s ta rc ie  b iegu  stanę ło  197 spor 
to w có w  a  w ś ró d  n ic h  41 za w o d n i­
k ó w  Z a g ra n iczn y ch  re p re ze n tu ją c y c h  
15 p ań s tw  ze  zd o b yw c ą  z ło ty c h  m e  
d a li o lim p ijs k ic h  n a  5 i  10 k m  n a  
o lim p ia d z ie  w  M o n a c h iu m , uzn a­
n y m  za  n ajlep s zeg o  sp o rto w c a  E u ­
ro p y  w  d o ro czn y m  p le b isc yc ie  P A P  
— F in e m , Lasse V ire n e m .

S e n s a c y jn y  z w y c ię zc a  V ic to r  M o ­
ra  n a rz u c ił od s ta rtu  bard zo  o stre  
te m p o  i  z  m ie js ca  o b ją ł p ro w a dze­
n ie  n ie  o d d a ją c  go do  k o ń c a . U z y ­
s k a ł on  n a  tra s ie  lic ząc e j 8.5 km  
re k o rd o w y  czas 23 m in . 24,2 sek. 
w y p rz e d z a ją c  aż  o 2 m in u ty  k o le j­
nego n a m e c ie  z a w o d n ik a .

W zd łu ż  tra s y  ze b ra ło  się ponad  80 
tys . w id zó w  gorąco , z w ła ś c iw y m  
p o łu d n io w co m  te m p e ra m e n te m , za ­
g rze w a ją c  do w a lk i b ie ga czy . P onad  
300 p o lic ja n tó w  u trz y m u ją c y c h  po­
rz ą d e k  n a tra s ie  z tru d e m  daw ało  
sobie ra dę .

A  oto 10 n a jle p s zy c h  b ie ga czy  w
ty m  b ie gu :

1. V ic to r  M o ra  (K o lu m b ia ) 23,24,2,
2. M a r io  P e re z  (M e k s y k ) 23.26,2, 3. 
Pefcka P e ic a r in ta  (F in la n d ia )  24.17,0,
4. D a v id  B la c k  (W . B ry ta n ia )  24.24,2,
5. T a p io  K a n ta n e n  (F in la n d ia )  24.25,4,
6. W il l i  P o le u n is  (B e lg ia ) 24.31,0,
7. J a c k  B a c h e lo r  (U S A ) 24.33.0, 8 
Lasse V ire n  (F in la n d ia )  24.37,0 9. L a  
is H a ro  (M e k s y k ) 24.49,0, 10. M a n ­
n e d  L e tz e r ic h  (N R F )  25.08,0.

Schmidt skakał najlepiej

Wojciech Fortuna
-  dziesiąty w  GA-PA

PO  N IE Z B Y T  u da nym  w ystę p ie  p o lsk ich  skoczków  w  p ie rw  
szych zaw odach  tu rn ie ju  4 skoczn i w  O bersdo rf, d ru g i ic h  w y ­
stęp, k tó ry  m ia ł m ie jsce  na  o lim p ijs k ie j skoczn i w  G arm isch - 
P a r te n k irc h e n , w y p a d ł ju ż  le p ie j.

Polska „jedenastka” 
na trzecim miejscu 
w Europie

F R A N C U S K I ty g o d n ik  „F ra n ­
ce F o o tb a ll”  o p u b lik o w a ł swą 
tra d y c y jn ą  lis tę  k la s y f ik a c y jn ą  
n a jlep szych  d ru ż y n  p iłk a rs k ic h  
ro ku . W  sezonie 1972 na  p ie rw ­
szym  m ie js c u  w  E u ro p ie  sklasy 
filco w a na  zosta ła  N R F  przed  
H o la nd ią .

Po lska  zn a la z ła  się na  trz e ­
c im  m ie jscu  razem  z B elg ią .

D O B R ZE  sp isu ją  się nasi m ło  
d z i h o ke iśc i s ta r tu ją c y  w  m ię ­
d zyna ro do w ym  tu rn ie ju  ju n io ­
ró w  w  B ern ie . W  k o le jn y m  me 
czu P o lska  poko na ła  Jugosła ­
w ię  14:2 (8:0, 4:0, 2:2) i  z a j­
m u je  trze c ie  m ie jsce  w  ta b e li. 
P row adzą  F in la n d ia  i S zw a jca ­
r ia  po  7 p k t  p rzed  P o lską  —  6 
p k t.

W  o s ta tn im  sp o tk a n iu  nasi 
m ło d z i h o ke iśc i z m ie rz ą  s ię  z 
F in la n d ią .

Cz. P o le w ia k
startował w Szwajcarii
Z W Y C IĘ S T W E M  B elga  A lb e r  

ta  V an  D a m m e  z a koń czy ł s ię  I I I  
m ię d zyn a ro d o w y  p rz e ła jo w y  w y  
ścig k o la rs k i rozegrany  w  A i-  
gle. V an  D a m m e  zdecydow an ie  
g ó ro w a ł nad  p rz e c iw n ik a m i, 
kończąc w yśc ig  ze znaczną p rze 
wagą. R e prezen tan t P o lsk i, Cze 
s ła w  P o le w ia k , z a ją ł 9 m iejsce. 
T rasa  m ia ła  23 k m  d ługośc i. A 
o to  w y n ik i :

1. V an  D am m e (B e lg ia ) —  
59,45, 2. D edeckare  (B e lg ia ) —  
43 sek. s tra ty  do  zw yc ięzcy , 3. 
F ris c h k n e c h t (S zw a jca ria ) — 
1.06 s tra ty  do zw ycięzcy, 9. Po­
le w ia k  (P o lska) —  3.40 s tra ty  do 
zw ycięzcy.

W  K O N K U R S IE  d o m in o w a li 
św ie tn ie  p rzyg o to w a n i skoczko­
w ie  NRD. M is trz  o lim p ijs k i,  
W o jc iech  F o rtu n a  po p ie rw sze j 
ko le jce  sko ków  z n a jd o w a ł się 
na 7 p ozyc ji. W y w a lc z y ł on o- 
statecznie d ob re  10 m ie jsce , po­
zostaw ia jąc w  p o b ity m  p o lu  w ie  
lu  znanych za w od n ikó w . Bobak, 
J a n ik  i  T a jn e r  w a lc z y li bardzo 
a m b itn ie . P odoba ł s ię  Bobak, 
k tó ry  u zyska ł s k o k i d ługośc i 86 
i 84 m . D obrze sk a k a ł ró w n ie ż  
T a jn e r —  82 i  81,5 m . W o jc ie ch  
Fo rtuna , k tó ry  w  p ie rw szym  
skoku  u zyska ł odleg łość 90 m  i 
notę 108,1, w  d ru g im  skoku  b y ł 
w y raźn ie  s łabszy. Z a ró w n o  od ­
ległość (85,5 m ) ja k  i  techn icz­
ne w yko n a n ie  sko ku  n ie  b y ły  
na jw yższe j jakośc i. A le  z czo­
łó w k i je d y n ie  Czechosłow ak L i ­
ci ak, R a in e r S chm id t (N R D ) i  
Boczkow  (ZSRR) m ie li d ru g i 
skok  d łuższy od p ierwszego. 
Pozostali s k a k a li s ła b ie j.

A  oto w y n ik i :

1. R a in e r S c h m id t (N R D ) n o ta  
229,1 p k t (s k o k i 89,5 91,5 m )

2. D ie tr ic h  K a m p f  (N R D ) n o ta
222.4 p k t (s k o k i 89 i 89 m )

3. J a ro m ir  L id a k  (C S R S ) n o ta  217,3 
p k t  (sk ok i 89 i  90 m )

4. M a n fre d  W o lf  (N R D ) n o ta  216,8 
p k t  (sk ok i 92 i  87 m )

5. Jochen D an n eb c rg  (N R D ) nota  
215,0 (sk ok i 90 i  87 m )

6. H e n ry  G lass (N R D ) n o ta  214,6 
p k t  (sk ok i 89,5 i 86,5 m )

7. W a lte r  S te in e r  (S zw a jc a r ia )  no  
ta  214,5 (s k o k i 89,0 i  85,5 m>

8. S e rg ie j B o czk ow  (Z S R R ) nota  
212,7 (Skoki 66,0 i 86,5 m )

9. H iro s h i Ita g a k i (Ja po n ia ) n o ta
209.5 p k t (s k o k i 85,5 i  84,0 m>

10. W o jc ie ch  F o r tu n a  (P o ls ka ) no ­
ta  208,4 p k t  (s k o k i 90,0 i  85,0 m )

P O Z O S T A L I P o lacy  z a ję li d a l 
sze m iejsca.

K o le jn y  3 k o n k u rs  odbędzie  
się 3 bra. w  In n s b ru c k u  (A u ­
s tria ).

PO zw y c ię s tw ie  w  n ie d z ie ln y m  
k o n k u rs ie  sk o k ó w  w  G a rm is c h  P a r -  
ten k irch e n  z a w o d n ik  N R D  — R a i­
n e r  S c hm id t o b ja l p ro w a d ze n ie  w  
tu rn ie ju  4 sk o czn i. N a  zd ję c iu  u 
g ó ry : S c h m id t n a ra m io n a c h  k o le ­
g ów  z  d ru ż y n y  N R  O.

Tu TOTO
W ylosow ano  n as tę p u jąc e  n u m e r y : 
1 — S — U  — 28 —  31 —  42 (15)

M Ę Z C Z Y Z N I (12 k m )

1. J . S laszel, S ta r t  Z a k o p a n e  - *  
39,29, 2. W . G ą sie n ic a, S N P T T  Z a ­
k o p a n e  —  39,45, 3. W . M uiszak#
S ta r t  Z a k o p a n e  — 40,02, 4. A . Czuj« 
S ta r t  Z a k o p a n e  — 40,09, 5. A . R a -  
pacz, W K S  Z a k o p a n e  — 40,10, 6. T« _ - . -------------  - « ,3 1 .

b ieg ła  A n n a  D u ra j. G dy w a lka  
„ro z k rę c iła  się’* na dobre , D u ­
ra j nag le  zw ię kszy ła  tem po, w y  
szła na  czoło, następn ie  ode r­
w a ła  się od  sw ych  ry w a le k  i  
p ow iększa jąc na ka żdym  k i lo ­
m e trze  p rzew agę n ie  zagrożona 
p rz y b y ła  do  m ety.

Do b iegu  mężczyzn na dystan  
s ię  12 k m  w y ru s z y ło  47 n a jle p ­
szych biegaczy. K o n k u re n c ja  
zaczęła s ię  dość sensacyjn ie, 
gdyż zaraz po s ta rc ie  zaczął u - 
c iekać do p rzodu  m a ło  znany 
za w o d n ik  W K S , S ta n is ła w  K a r ­
p ie l. P óźn ie j na  p row adzen ie  
w yszed ł n a jlep szy  biegacz p o l­
sk i Jan  Staszel ze S ta rtu , a za 
n im  p oc ią g nę li ru ty n ia rz e : W a­
w rz y n ie c  G ąsien ica, Józef Rysu 
la , A n d rz e j Rapacz i  in n i.  Roz 
poczęła s ię  p as jonu jąca  w a lk a  
ru ty n y  z m łodośc ią . S ta rzy  m i­
s trzo w ie  n a c ie ra li z pasją, Jan 
Staszel b ro n ił się zaciekle. Im  
b liż e j m e ty  zw ię ksza ł on te m ­
po —  b ie g ł ja k  w  tra ns ie . O sta t 
n ie  k ilo m e try  b y ły  jego  p o p i­
sem —  w p a d ł na  m etę sam ot­
n ie, n ie  zagrożony. D o p ie ro  16 
sekund za n im  f in is z o w a ł b a r­
dzo zm ęczony W a w rzyn ie c  G ą­
s ienica.

Siedem krajów
chce organizować
Zimową Olimpiadę
J A K  P O D A Ł  do w ia d om ośc i 

p rze d s ta w ic ie l M K O l, 7 k ra jó w  
w y ra z iło  gotowość o rg a n iz a c ji 
Z im o w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
w  1976 r. Są to : F ra n c ja , A u ­
s tr ia , W łochy , K anada , U S A , 
S zw ecja  i  S zw a jcaria .

Ig rzyska  Z im o w e  1976 m ia ły  
odbyć się w  D enve r (U SA ), a le  
m ieszkańcy tego m ias ta  w  p ow  
szechnym  re fe re n d u m  w y p o w ie  
d z ie li się p rz e c iw k o  o rgan izow a  
n iu  na ic h  te ren ie  o lim p ia d y .

A  o to  m iasta  zgłoszone W  
M K O l:  G re no b le  (F ra n c ja ), In n *  
b ru c k  (A u s tr ia ), C o rtin a  d ’A m ­
pezzo (W łochy), V an co uve r (K a  
nada), S ion  (S zw a jca ria ), A are, 
F a lu n , G oeteborg  S z to kh o lm  
(Szwecja). L ake  Taho re , S quaw  
V a lle y  i  H a eve n ly  V a lle y  
(U SA ).

Deyna i Lubański
o wynikach ankiety „France-Fnntbali“

W Y N IK I  tegorocznego p leb iscy tu  ty g o d n ik a  „F ra n c e -F o o t- 
b a ll“  na  najlepszego p iłk a rz a  E u rop y  w y w o ła ły  żyw e  kom enta ­
rze. 6 m ie jsce  K a z im ie rz a  D e yny  i  7 W ło d z im ie rz a  L u b a ń s k ie - 
go to  św ia d ec tw o  rosnące j ra n g i po lsk iego  p iłk a rs tw a  i  duże 
w y ró ż n ie n ie  d la  naszych z a w od n ikó w .
C O  S Ą D Z Ą  o  w y b o rz e  d o k o n a ­

n y m  p rze z  ek s p e rtó w  z  25 k r a jó w  
sam i la u rea c i?

W IA D O M O Ś Ć  o  6 m ie js cu  n a  l i ­
śc ie n a jle p s zy c h  p iłk a rz y  E u ro p y , 
zas ta ła  K a z im ie rz a  D ey n ę  w  Z a k o ­
p an e m , gdzie  p rz e b y w a  on  ra zem  
z żo n ą n a k r ó tk im  u rlo p ie .

P rze d s ta w ic ie l P A P  p rze p ro w a d z ił 
w y w ia d  z n as zy m  z n a k o m ity m  p ił­
k a rz e m .

J A K  p r z y ją ł p a n  w ia d o m o ść o 
ta k  w y s o k ie j lokac ie?

D E Y N A :  „O g ro m n ie  się ucieszy­
łe m . T o  w ie lk a  s a ty s fa k c ja , n ag ro ­
d a za  p ra c ę  i  dop ing  do  dalszego  
d o sk o na le n ia  u m ie ję tn o śc i p iłk a r ­
s k ic h . L ic z y łe m  n a  to, że m ogę  
zn a leźć  się dość w y so k o , a le  n ie  
m a rz y łe m  o p ie rw s z e j d z ies ią tce w  
E u ro p ie “ .

C Z Y  zn a  p an  p iłk a rz y , k tó rz y  
obole p a n a  zn a le ź li się n a liś c ie  10 
n a jle p s zy c h  w  E u ro p ie ?

D E Y N A :  „ Z n a m , g ra łe m  p rzec iw  
w s zy s tk im , a le  t a k  się sk ła d a ło , że 
n ie  p iln o w a liś m y  się w z a je m n ie  n a  
b o isku . N a jw ię c e j p o d z iw ia m  trzec h  
p ie rw szy ch  B ec ke n ba u era , M u e lle ra  
i  N e tze ra , N e tz e r  to  n ie p rze c ię tn y  
ta le n t o z n a k o m ity c h  w a ru n k a c h  f i  

. C i t r z e j pil
ro b il i  „ w ie lk ą  g rę "  d ru ż y n ie  N R F , 
k tó ra  s ta ła  się n a jle p s zą  je d e n a s tk ą  
E u ro p y " .

J A K IE  szanse d a je  p au  re p re ze n ­
ta c ji P o ls k i w  p rz y s z ły m  sezonie
p iłk a rs k im ?  ^riij a_____  ____ _ _  __

D E Y N A : „Z d o b y w a ją c  z ło ty  m e -  n ie j sze w y g ry w a ć . P ie rw i 
d a l n a  o lim p ia d z ie  p o k a za liś m y , że . . .  . . .
stać nas n a d o b rą  g rę . W  p rzy s z ły m  
sezonie c z e k a ją  n a s  e l im in a c je  do 
m is trzos tw  ś w ia ta . M y ś lę , że b ęd z ie  
m y  m u s ie li b y ć  do n ic h  p rzyg o to ­
w a n i jeszcze ie p ie j n iż  do  tu rn ie ju  
o lim p ijs k ie g o . W y d a je  m i  się, że  
w ie le  za leże ć b ęd z ie  od p ie rw sze g o  zaskoczen iem . Z n a le ź liś m y  się

no  pó jść d o brze. A n i p rze z  m o ­
m e n t n ie  dopuszczam  m y ś li abyś­
m y  b y l i n a  stra co n e j p o zy c ji. W  
p iłc e  n ie  m a  s tra co n yc h  p o zy c ji, 
je ś li się u m ie  g rać .

J A K IE  są p ań s k ie  n a jb liżs ze  p la ­
ny?

D E Y N A :  „O d  c h w ili g d y  w  ro k u  
1966 zac zą łem  g rać w  p ie rw sze j l i ­
dze, n ig d y  n ie  m ia ie tn  ta k ie g o  od ­
p o czy n ku  ja k  obecn ie  w  Z a k o p a ­
n em . S ta ra m  się  z u p e łn ie  n ie  m y ­
śleć o p iłce . J u ż  3 s ty czn ia  rozpocz  
n ie  się m o zo ln a  p rac a . Chcę b y ć  
do b rze  p rzy g o to w a n y  do  nadcho­
dzącego sezonu“ .

W Ł O D Z IM IE R Z A  Ł U B A K S K T S G O  
o d w ie d z ił s p ra w o zd aw ca  w  Z a b rz u :

„ T o , że a ż  d w ó ch  P o la k ó w  z n a la ­
z ło  się w  a n k ie c ie  d z ie n n ik a rz y ,  
sp e c ja lis tó w  p iłk i  n o żnej z 25 k r a ­
jó w . n a  liś c ie  10 n a jle p s zy c h  p i ł ­
k a rz y  E u ro p y  ro k u  1972 b y ło  d la  
m n ie  w ie lk im  i  m iły m  zaskocze­
n ie m . N ie w ą tp liw ie  z ło ż y ły  się n a  
te n  sukces zw y c ię s tw a  naszej re p re  
ze n ta c ji. D o b ra  g ra  w  k a żd y m  z 
teg o ro czn y ch  s p o tka ń , w re szc ie  zło ­
ty  m e d a l w  M o n a c h iu m . N a le ż y  
się z. tego cieszyć i  s ta rać  b y  po ­

p ra w ie n iu . N ie  b ó jm y  się  tru d n y c h  
p rz e c iw n ik ó w , n ie  u n ik a jm y  k o n ­
fro n ta c ji  z  te o re ty c zn ie  le p szy m i 
d ru ż y n a m i. D o ś w ia d c ze n ie  m ija ją ­
cego sezonu p o tw ie rd z iło , że p o trą  
f irn y  g ra ć  w  p iłk ę , a co -n a jw a ż -  

m ie j-
___  z d o b y te  w  p le b isc yc ie  p rz e z
p iłk a rz a  N R F  — B e c k e n b a u e ra  je s t  
w  p e łn i zasłużone.

R e p re ze n ta c ja  N R F  m ia ła  ta k  
d o b ry  sezon, że  w y s o k ie  p o zy c je  
M u e lle ra  i  N e tz e ra  ró w n ie ż  n ie  są

m e czu  e lim in a c y jn e g o  — je ś li w y ­
g ra m y , to  p ó źn ie j w s zys tk o  p o w in -

D e y n ą  w  d o b o ro w y m  to w a rzy s tw ie  
to zobowiązuje“ ...



w

KURIER ^  O G ŁO S ZE N IA  +  P O K R Ó T C E  #  O G ŁO S Z E N IA  «  P O K R Ó TC E  +  O G ŁO S ZE N IA  +  P O K R Ó TC E  i :  STRONA 7

1

W T O R E K  

2 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Iz y d o ra  

J U T R O : D a n u ty

POGODA
B E Z C H M U R N IE . Tem p. 

ok. 0 st. W ia try  słabe, po ­
łu d n io w e .

D Z IŚ  aa ch ó d  słońca — goda. 
15.57. J U T R O  wschód słońca —  
godz. 8.15.

o g n ia ” . 18.40 K ro n ik a  P o m o rza  Z a ­
chodn iego. 19.20 D o b ran o c . 19:30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  pok „ Z b y ­
sze k” . 21.20 R e p o rta ż  z  F a b r y k i  S a­
m o ch o d ó w  M a ło litra ż o w y c h . 31.99 
D z ie n n ik  T V . 22.15 P ro g ra m  r o z ry w ­
k o w y  — „ A lic e  i  K ile »  —  s io s try  
K e s le r”  (k o lo r ) . ■

Ś R O D A

9 T e le fe r ie  — „K a p ry ś n a  c h a rc ic a ”  
(k o lo r) . 9.53 F ilm  rada. „ L a w in a ” . 
12 55 S p ra w o zd a n ie  z k o n k u rs u  4 
sk o czn i. 15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  
T V . 16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 l i  T V  
F e s tiw a l W id o w is k  k a lk o w y c h  — 
„ M iś  R y m c im c i” . 17.35 In fo rm a c je .  
17.55 F ilm  „D z is ie js zy  K a za c h s ta n ” . 
18.25 „N a s z  p ro g ra m  i m y ” . 18.45 
M ło d z ie żo w y  d w u ty g o d n ik  p u b lic y ­
s ty czn y . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V . 20.05 Z  c y k lu  — „O p o w ie śc i 
m o je j ż o n y ” . 20.20 F ilm  „S ły n n e  
u c ie c z k i”  — „ K s ią że  R a k o c z y ” . 21.25 
Ś w ia t i P o ls ka  (k o lo r ) . 22 S p o rt. 22.10 
D z ie n n ik  T V . 22.45 P o lite c h n ik a  T Y .

c l m u zyc zn e . 10.05 In fo rm u je m y .  
16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  św ia ta . 10.32 
K a ru z e la  p rze b o jó w . 17 P A W . 17.15 
„ N a  p o w ita n ie  N o w e g o  R o k u ” . 17.25 
K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 18.20 W id n o ­
k rą g . 19.15 L e k c ja  ji ang. 19.30 M a ­
g a zy n  l ite ra c k o -m u z y e z n y . 20.45 Z a ­
g ra n ic z n y  k a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y .  
21.10 Z  n ag ra ń  so lis tów . 21.30 R e p o r­
ta ż  lite ra c k i.  21.50 W szystko  o je d ­
n e j p iosence. 22.33 R a d io w y  k lu b  
e k s p o rte ró w . 22.48 M u zy c zn e  lo v e -  
sto ries. 23.10 M u z y k a  ro m a nty czn a . 
0.05—3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r.).

P R O G R A M  I I I

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P O L S K I — „K o p c iu s z e k ”  g. 11 (w to ­
re k  i  ś rod a ); W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„R o m an s  z  w o d e w ilu ”  g. 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ A n iu ta ”  g. 19.

15.25 L e k c ja  j. ros. 15.55 L e k c ja  j.  
ang . 16.20 „P rz e ło ż o n y  p ła c i w  z ło ­
tó w k a c h ” . 10.50 „ K u lt u r a  w  ro zm o ­
w ie ” . 17.05 „ Z a p y ta jc ie  p ro f. 
K a u la ” . 17.30 W iadom ośc i. 17.35 G im ­
n as ty ka . 17.45 W id o w is k o  d la  dziec i. 
18.15 T e le re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  -d z iec ięc e j. 19 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” . 19.30 K ro n ik a . 20 „ P ie rw s ze ;  
48 g o d z in ” . 20.45 M iło ś n ik o m  s ta ryc h  
f ilm ó w  „ N a n e tte ”  z  J . Jugo . 22.15 
K ro n ik a .

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 
15.30 R o zm o w a o sporc ie . 15.45 Pocz­
tó w k a  d ź w ię k o w a  z A m ste rd am u . 
16 G ra  M a h a v is h n i O rchestra - 10.20 
W  k rę g u  ja zzu . 16.45 N asz ro k  73. 
17.05 „J e d n o  zd an ie  n ie bo s zczy ka ". 
17.15 M ó j m a g n e to fo n . 17.40 S ło w n ik  
s z tu k  p ię k n y c h . 10.10 Ja k  w a m  sie 
podoba? 18.30 P o li ty k a  d la w s zys t­
k ic h . 18.45 D ia lo g i fo rte p ia n o w e  B. 
F,vansa. 19.05 K w a d ra n s  w  h is zpa ń ­
s k ie j dys ko tec e . 19.20 K s ią żk a  t y ­
godnia- 19.35 M u zy c zn a  poczta U K F .  
20 M u z y k a  z A n ty p o d ó w . 20.40 L e k ­
c ja  j .  n ie m ie c k ie g o . 20.55 P rze b o je  
z n o w y c h  p ły t. 21.40 U w e r tu ra  „ F i ­
d e lio ” . 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j:  
p o lity k i.  21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie ­
czo ró w . 22.15 „ P i ln a  p rzes y łka  do  
L o n d y n u ” . 22 45 M ik ro re e ita l M . R o ­
d ow icz. 23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 M u ­
z y k a  nocą»

D E L F IN  (te l. 468-78) „ P iro s m a n i”  g. 
13, 15.30 —  ra d ź . od  la t  14; „ T r ą d ”  

2°; .  środa: „ T r ą d ” g. 10.30, 13. 
15.30; „ P iro s m a n i”  g. 18, 20; K O S ­
M O S  (te l. -  355-02) „ U ja r z m ie n ie  
« g n ia ”  g. 10.30, 13.45, 17, 20.15 —
ra d ź . od la t  14 — p an o ra m , (w to re k  
% środ a ); C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
„ A n a to m ia  m iło ś c i”  g. 14 16.15
18-30, 20.45 — po i. od la t  10;’  środa: 

I8 3 0 > 20.45; „ H e łm  A le k s a n d ra  
M aced o ń sk ieg o ”  g . 9.30, 11.45, 14. 16.13 - 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ W ie lk a  w łó -  
ezW ’ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
f r .  od  la t  11 —  p a n o ra m , (w to re k  1 
środ a ); P O L O N IA  (te l. 218-34) „ W a l­
k a  o R zy m ”  g. 10, 12, 14 -  ru m . od 
la t  »1 —  pan o ra m , cz. I ;  „ K to ś  za 
d rz w ia m i”  g. 16, 18, 20.15 —  f r .-w ł.  
©d la t  18 (w to r e k  ł środ a ); P IO N IE R  
t te l. 475-02) „ P o m a g a m y  z w ie rz ę ­
to m ”  g. io , 1?; „ N o w a  m is ja  k o r -  
M » z a ”  g. 11, 13, 15 —  f r .  od la t  
11 —  p a n o ra m .; „ B a rw y  w a lk i”  g. 
18, 20 —  ̂ po i. od la t  14 — p a n o ra m .;  
„ S k ra d z io n e  p o c a łu n k i”  g. 22 —  f r .  
©d la t  18 (w to re k  i  środ a ); M A R S  —  
„ P o p ie ra jc ie  sw ego  s z e ry fa ” U S A  — 
®d la t  11; P R O M IE Ń  — „ G w ia zd a  
p o łu d n ia ”  g. 13.30 — ang. od la t  11; 
„"W ielka n a d z ie ja  b ia ły c h ”  g. 16, 18, 
20 — U S A  — od la t  18 — p a n o ra m .;  
E C H O  (K rz e k o w o )  „ T o ra !  T o ra !  
T o ra !”  g. 18 — U S A  —  od la t  14 — 
p a n o ra m .;  T P P R  — „ K s ię żn ic zk a  
C zard a sza " g. 18, 20 — w ęg. od la t  

14; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  T y l ­
k o  d la  o r łó w ”  g. 17, 20 -  ang. od  
la t  14 — p an o ra m .;  P R Z Y J A 2 N
(D ą b ie )  „ Z ło ta  w d ó w k a ”  g. 17, 19 —  
* r .  od la t  18; H U T N IK  (S to łczy n )  
„ Q u e im a d a ” g. 17, 19 —  w ł.  od la t  
«5; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ Z m ie rz c h
b o g ó w ” 17, 19 — w l. od la t  18; B A J  
K A  (P o lic e ) „ P r z y w ile j”  g. 17, 19 —  
ang. od  la t  16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
C Trzeb ież) „ N ie  p ije , n ie  p a li, n ie  
p o d ry w a , a le .. .” g. 19 — fr . od la t  
10: S T O K R O T K A  (S m ie rd n ic a ) „ P a ­
m ię tn ik  sza lo n e j gosp o d yn i” g. 18 — 
U S A  —  od la t  18; D A R  (S ta rg a rd )  
„ C z ło w ie k  z H o n k o n g u ” g. 18, 20 — 
t r . - w ł .  od ła t  14; IN A  (S ta rg a rd )  
„D z ie w c z y n a  in n a  n iż  w s zy s tk ie ”  
K. 16.30, 18.30, 20.30 —  ang. od la t  18; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ A n a to m ia  m i­
łości”  g. 18, 20 —  p o i. od ła t  16; 
G R Y F  (G ry f in o )  „ L a ła ”  w ł. od la t  
10; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „ L o v e  
S to ry ”  U S A  —  od  la t  16.

RADIO

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  M , 10, 18 50, 20, 23,

15.05 T e le fe r ie . 10.05 O p in ie  lu d z i 
p a r t i i .  16.15 4 ! tw « r y  fo rte p ia n o w e . 
16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 19.15 
K u p ić , n ie  k u p ić . 19.30 K o n c e r t  ż y ­
czeń. 20.30 O d p rz y g ry w k i do  p rz y ­
ś p ie w k i. 21 R ep . re d . 'spo łeczne j. 
21.20 T e a tr  P R . 22.20 W  20 roczn icę  
ś m ie rc i L . R ó życ k ie g o . 23.10 P rz e ­
g lą d y  i  p o g ląd y . 23.20 K o n c e r t  ż y ­
czeń m u z y k i pow ażnej»

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  10, 19, 22, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  10.15, 24.
14.45 B łę k itn a  s z ta fe ta . 15 M u z y k a  
op ero w a . 15.35 S to łe czn e  a k tu a ln o ś -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  zan o to w an o  p ie rw szą  

w  ty m  ro k u , Ś m ierte ln ą  o fia rę  śHz 
g a w k i. Jest n ią  8 - łe tn ia  Iw o n a  B ., 
m ie s zk a n k a  R es ka  pow . Łobez, pod  
k tó rą  z a ła m a ł się ló d  n a rzece. 
D z ie w c z y n k a  u ton ę ła . Z w ło k  «łżiee 
k a  n ie  u d a ło  się dotychczas w y ­
dobyć.

P O M IĘ D Z Y  S ta rg a rd e m  a B ia ło ­
g a rd e m  w y p a d ł tre z o ra j wieezorem - 
z poeiągu sta rszy  w ie k ie m  m ęż­
czy zn a  (n a zw is k a  n ie  ud a ło  się nam  
u s ta lić ). R annego  odw ieziono  do  
szp ita la .

G R O Ź N Y  p o ża r w y b u e h l w e zo ra j 
w e  w s i M ie rz y n  p o w . Szezecin. P a ­
s tw ą  „c ze rw o n e go  k u r a ” pad ła  sto ­
do ła, s ta no w iąc a  w s p ó ln ą  w łasność  
trze c h  ro ln ik ó w . B u d y n e k , w  k tó ­
ry m  z n a jd o w a ło  się zboże, m aszy­
n y  ro ln ic ze  a  ta k ż e  k o ń  i d ró b  — 
sp łon ą ł doszczętn ie. S tra ty  s ięg a ją  
170 tys . z ł. (ap)

DYŻURY
Sz p i t a l e

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  W E W N . — G o lę -  
e in o ; P R Z Y C H O D N IE : — D Z IE C IĘ ­
C A  — a l. W o j. P o ls k ieg o  72 — g. 
19—7; O G O L N A  —  a l. Jedności N a ­
ro d o w e j n r  12 —  ca łą  d o bę; S T O ­
M A T O L O G IC Z N E  —  a l. P ia s tó w  I  — 
g. 20—7; N r  2 — N a d  O d rą  18 — g. 
8—15; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z -  
N E  — H . P obożnego  14 — g. 9—17; 
M . B u c zk a  6 — g. 8—16.30; N a d  O d rą  
14 — g. 8—19; K a p ita ń s k a  3 — g. 
8—15; W o j. P o l. 101 —  g. 8—17. 
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tle n )  
W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  4 — 
W o j. P o l. 14 —  te l. 352-61; N R  6 — 
W o j. P o l. 134 — te l. 749-00. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
U  — D ą b ie ;  N R  12 — P o d ju c h y . 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  — 460-23 
ł  460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —  
916, P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917. 
IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  — 
a l. Jedności N a ro d o w e j 50 — te l. 
428-32 — czy n n a  od g. 8—20, w  n ie ­
d z ie lę  od g. 10— 14.

P R O G R A M  P O L S K I
16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 P ro g ra m  d la
m ło d z ie ży . 18.10 F ilm  T Y P  „ Z ie m ia

23. X I I .  1972 r .  z m a r ł zasłużony 
dz ia łacz  R u chu  Ludow ego , d łu g o ­
le tn i prezes K o la  Z S L  w  Szczecinie-

D ą b iu

Kol. Bronisław Hołyński
Z a  sw ą d z ia ła ln o ść  odznaczony Z ło ­
ty m  G ry fe m  P om orsk im  i  odznaką 
„Z a s łu żon y  D z ia łacz  R uchu  S pó ł­

dzielczego*’.
R o dz in ie  Z m arłego  
w y ra z y  u bo le w a n ia  

s k ła d a ją :
P re zyd iu m  P K  Z S L  w  Szczecinie 

o ra z  g rono  p rz y ja c ió ł.

W y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  1 
z  pow o d u  ś m ie rc i 

M A T K I
m g r K A Z IM IE R Z O W I S ZO PIE  

z-cy  d y r . o dd z ia łu
s k ła d a ją :

D y re k c ja , P odstaw ow a  O rg a n i­
zac ja  P a r ty jn a , Rada Z a k ła d o ­
w a  o raz  p ra c o w n ic y  O ddz ia łu  
C entra lnego  Z w ią z k u  S p ó łd z ie l­
n i B u d o w n ic tw a  M ieszkaniow ego

26 g ru d n ia  1972 r. z m a rł nasz p ra ­
c o w n ik

F E L IK S  P O K U S A  
R o dz in ie  Zm a rłeg o  

w y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia

s k ła d a ją :
D y re k c ja , Rada Z a k ła d o w a  i  
w s p ó łp ra c o w n ic y  z W o je w ó d z­
k ie go  Z a k ła d u  U rządzeń  Pożar­

n iczych  w  Szczecinie.

W szys tk im , k tó rz y  o ka za li nam  
pom oc i  w spó łczuc ie  w  c ię żk ich  d la  
nas c h w ila c h  o raz w z ię li u d z ia ł w  
o s ta tn ie j drodze  życ ia  nasze j n a j­
ukochańsze j żony, m a m u s i i  c ó rk i 

H A L IN Y  K O P IE C  
serdeczne p od z ię kow an ie

M Ą Ż , S Y N , R O D Z IC E  
I  R O D Z IN A .

E K S P R E S O W E
IN S T A L O W A N IE

K A R N IS Z Y

taś m ą m eta low ą .

L in d eg o  18, tele fon  
758-40, godz. 8—10.

U p rz e jm ie  za w ia da m ia m y , że

Z O S T A Ł A  W Z N O W IO N A  PO R E M O N C IE  D Z IA Ł A L N O Ś Ć

P L A C Ó W K I 7.SJRF P R Z Y  U L  W IE L K IE J  25 teL 359-55

czynna od godz.11-19 
w poniedziałki 13-19
S pe c ja liza c ja  Z a k ła d u :

—  n a p ra w y  dom ow e i  w a rsz ta to w e  te le w iz o ró w
—  n a p ra w y  w a rsz ta to w e  ra d io o d b io rn ik ó w  tra nzys to ­

ro w y c h  i  s to łow ych
—  n a p ra w y  m a g ne to fo nó w  ty p u  Z K  i  M K

N a  n a p ra w y  odp ła tn e  udz ie la n a  je s t 6 m iesięczna  g w a ra n c ja !

P A M IĘ T A J  —  T Y L K O  S P R A W N Y  O D B IO R N IK  
U P R Z Y J E M N I C I CZA S  

U S Z K O D Z O N Y  D E N E R W U JE !
7313-K

Szczecińskie 
Zakłady Pralnicze

S p ó łd z ie ln ia  P racy  w  Szczecin ie

za w ia da m ia ją ,

że dla wygody Klientów

uruchomiły nowe punkty przyjęć
od osób p ry w a tn y c h  b ie liz n y  do  p ra n ia  i  g a rde ro by  do

czyszczenia.

A d re sy  i  godziny p ra c y :

P u n k t n r  31 u l. 9 -go  M a ja  84 godz. 11— 19
P u n k t n r  32 u l. M a lin o w a  5 godz. 11— 19
P u n k t n r  33 Dąbie , u l. M ie rn ic z a  4/1 godz. 11— 19

Z apraszam y do ko rz y s ta n ia  z naszych usług.

N A U K A

A N G IE L S K IE G O , f ra n ­
cuskiego uczę. Te le fo n  
393-11. 16101-G
M A G IS T E R  uczy an ­
g ie lsk iego , lis ty , t łu m a ­
cze n ia , egzam iny . T e l. 
420-85. 16112-G

w a  O s trow sk iego , zam . 
G ry fin o , u l. P io n ie ró w  
10—2, B ogus ław a F rą c k o  
W iak a , zam . Szczecin , 
a l. B oh. G e tta  W ars zaw  
skiego 4—2 i  K a z im ie rz a  
K aszew s k ieg o , zam . 
Szczecin , u l. L im a n o w ­
skiego 6—4 p rze p ra ­
szam  —  W ła d y s ła w  
G rze g o rzew s k i, Szeze­
c in , u l. Zac iszna 4—12.

16118-G
K U P N O

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k łe m  w  w ie k u  od 3 m ie  
sięcy do 3 la t w e w ła s ­
n y m  do m u , rów n ież w  
n ie dz ie lę  1 św ięta. W ia ­
dom ość: te l. 88-430,
godz. 16 do 18. 16042-G 
Z A T R U D N IM Y  e le k tro ­
n ik a , m e ch an ika  p re ­
cy zy jn eg o . T e l. 886-24.

16I23-G

G A R A Ż  sam ochodow y, 
b la sza ny , s k ła d a n y  — 
k u p ię . T e l. 249-23, od 16.

16106-G
S P R Z E D A Ż

N IE R U C H O M O Ś Ć

K U P IĘ  m ieszkan ie  w ła ­
snościow e, 3 -pokojow e  
w  S zc zec in ie  lub  S ta r­
g ard z ie . W iadom ość: 
S ta rg a rd , te l. 40-34.

16129-G
R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

12943-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  
n a P og o d n ie  p rzy  u l. 
T ra u g u tta . W iadom ość: 
te l. 72-126. 16109-G
O D N A J M Ę  garaż, c. o., 
k a n a ł. Gutmieńce, u l. 
Ł ó d zk a  18. 16111-G
Z A  Z N IE W A G Ę  W ies la -

B L A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e  —  sp rze d am , te l. 
346-26. 16102-G
„ T R A B A N T A ”  — sprze­
d a m . B a ja n a  16, godz. 
16—18. 16103-G
T A N IO  sp rze d am  b łam  
b a ra n i, b rą zo w y . J a ­
g ie łły  11—9. 16108-G
K A R O S E R IĘ  ..F ia ta ” 125 
P , po w y p a d k u , tan io  
sprzedam . T e l. 719-91.

16120-G
„ T R A B A N T A ”  id e a ln ie  
now ego sp rze d am . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń,
Szczecin 16130.
N S U  P r in z  1000 C —  
sp rze d am . T e l. 396-97.

16106-G
L O K A L E

P O K O .l n ie u m e b lo w a n y ' 
o d n a jm ę . G łę b o k ie , tel. 
701-81. 16118-G
M -4 , ty p u  W  70, 57 m
k w ., w  R a d o m iu , za­
m ie n ię  n a podobne w  
S zczecin ie . W iadom ość: 
Szczecin , te l. 342-11, po 
godz. 16. 16107-G
P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  do 
w spólnego  p o k o ju . T e l. 
747-92. 16115-G
S T A Ż Y S T A , ab s o lw e n t 
P o lite c h n ik i poszu k u je  
p o k o ju . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń. Szczecin 16126. 
K O M F O R T O W Y  po kó j 
o d n a jm ę  p an io m . O fe r ­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń,
Szczeein 16131.
P O K O J  z  k u c h n ią , ła ­
z ie n k ą  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  w  In o w ro c ­
ła w iu , za m ie n ię  n a m ie ­
szk an ie  w  S zczecin ie . 
A d res : Szczecin , Zag ło ­
b y  19—1. 16132-G
T E C H N IK , k a w a le r  po ­
s zu k u je  n iedrog iego  po ­
k o ik u . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń. Szczecin 16134. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju , n a jc h ę t­
n ie j n a  G o lę c in ie . T e l. 
731-26, d zw o n ić  po godz. 
16. 16136-G
L O D 2  —  M -4  w  b lo -

k a c h , te le fo n , za m ie n ię  
n a M -5  w  S zczecin ie . 
Łó d ź, te l. 521-13. 16139-G

Z G U B Y
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę
stoczn iow ą na nazw isk o  
W ła d y s ła w  K u b ic k i.

16190-0
Z G U B IO N O  p rze p u s tk i
stoczn iow e na n a zw is k a :  
K a z im ie rz  S ow a i T a ­
deusz M śc isz. 16187-0 
F R A N C IS Z E K  K U R Z Y Ń -  
S K I zg u b ił p rze p u s tk ę  
stoczn iow ą. 16176-G
E U G E N IU S Z  P IE Ń K Ó W  
M C I zgłasza zg u b ien ie  
p rze p u s tk i S to czn i S zcza  
e m s k ie j im . A . W a r -  
skiego. 16172-0
23 G R U D N IA  zgubiono  
cza rn ą  p o rtm o n e tk ę  z  
ra c h u n k a m i C P N . Z n a ­
lazcę b ard zo  p roszę o  
p rzes ła n ie  pod ad re ­
se m : Szczecin , O dzieżo­
w a  10—12, E d m u n d  D ra ­
b ik . 16167-0
Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  o  
tre ś c i: „ W a rs z ta t  U s łu ­
g o w y  In s ta la c ji Sani-! 
ta rn e j i C en tra lne g o  
O g rze w an ia . Jan  S zy n ­
ko  w s k i, Szczeein , ul.' 
M ic k ie w ic z a  5»—17” .

16162-0

P O K O J  p rze jś c io w y  od- 
najim ę p a n u . J a g ie llo ń ­
ska 82— 10. 16100-G
S A M O D Z IE L N Y , u m e­
b lo w a n y , 2-o so b o w y po ­
k ó j do w y n a ję c ia . G łę ­
b o k ie , J a w o ro w a  69.

16113-G

W y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  
Rodzin ie  Zm arłego  

B R O N IS Ł A W A  H O L Y N S K IE G O

długo le tn iego  cz ło nka  i  dzia łacza  
spółdzie lczości w ie js k ie j

s k ła d a ją :
R ada Nadzorcza, Za rząd  i  p ra ­
c o w n icy  G m in n e j S pó łd z ie ln i 
„S .C li.”  w  S ta ry m  C zarnow ie.

Pracownicy poszukiwani
M ię d z y p o w ia to w a  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  U s łu g  
W ie lo b ra n żo w y c h  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  za ­
t ru d n i n a ty c h m ia s t te e h n ik a  b u d o w la n e g o  z  
u p ra w n ie n ia m i n a s tanow isko  k ie ro w n ik a  W y ­
d z ia łu  R em o n to w o -B u d o w la n eg o . W a ru n k i p ra ­
c y  i  p ła c y  do u zg o dn ien ia  z Z a rzą d e m  S p ó ł­
d z ie ln i. O fe r ty  k ie ro w a ć  n a  ad re s : K a m ie ń  P o ­
m o rs k i, u l. M ic k ie w ic z a  28, te l. 426.

P o w ia to w e  P rze d s ięb io rs tw o  R em o n to w o -B u ­
d o w la n e  w  G ry fin ie , z a tru d n i n a ty c h m ia s t:  
k ie ro w n ik a  d z ia łu  p rzy g o to w a n ia  p ro d u k c ji z  
w y k s z ta łc e n ie m  w y żs zy m  i  5 - le tn ią  p ra k ty k ą  
lu b  ś red n im  te c h n ic zn y m  i  10- le tn ią  p ra k ty k ą ,  
p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  w  za w o da ch : m u ra rz ,  
b e to n ia rz , h y d ra u lik ,  cieś la , s to la rz . d e k a rz  
o ra z  p ra c o w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . W a ­

ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do u zg o dn ien ia  n a  m ie js cu .’ 
Z g łoszen ia  n a le ży  k ie ro w a ć  do d z ia łu  ek o n o ­
m icznego  tu t.  p rzed s ię b io rs tw a . 23 -K

Z a rzą d  P o rtu  S zczecin  w z y w a  do p ra c y  w s zy ­
s tk ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j z m ia n y  
IT i I I I  od d n ia  2 do 6 . 1. 73 r . W  zm ia n ie  HU 
o b o w ią zu je  godz. 14 i  16. Jednocześnie in fo rm u ­
je m y , że p rz y jm u je m y  do  re z e rw y  p o rto w e j 
m ę żczy zn  w  w ie k u  18—45 la t . R e je s tra c ja  o d b y­
w a ć  się b ęd z ie  w  d n iac h  3 i 5 . 1. 73 r. w  godz.' 
od  7.30 do 9 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n l, te l. 361-66.

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  P R A S A "  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin ! j>1. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
.  s k ła d z ie : Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), R . G o m e rs k i (z -c a  re d , n aczelnego ), T . R e k , M . S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , J . T im e n , E . W itu s zy ń s k l. T E L E F O N Y : c e n tra la  

"J0"21/ ,  , . re d * naczcH /ego 457~41 • zas tępca re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł
m o rs k i 427-7»; d z ia ł s p o rto w y  37-9504 d z ia ł łącznośc i ą  c z y te ln ik a m i 450- 21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. p re n u m e ra tę  n a  
k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra?  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  s,R u ch ” ,  D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . E -5
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W czoraj — świąteczny odpoczynek, 

dziś normalny rytm pracy

Gdańską
znów ruszyły
tram w aje

PO D  Z N A K IE M  w ypo- D a w n o  ju ż  w  św ią te czn y  dzień  nie
czvnku w  aronie n a ih liż- notowano tak malej frekwencji w  czynKu w  gronie najonz )Kaskadzie.(> gdzie ok. godz. M  za
szych m inął większości ję ty  b y l w c zo ra j przez gości je d y -  
szczecinian pierwszy dzień n ie  p a rte r.
Nowego Roku 1973. D o P óźnych  godzin  w ie czo rn y ch

d u ży  ru ch  p an o w a ł na to m ia s t n a  
P O  n o cn y m  s y lw e s tro w y m  „sza - D ? o rcu  G łó w n y m  P K P . J a k  nas po  

le ń s tw ie ” b a lo w y m , opustosza ły  lo  in fo rm o w a ła  d y ż u ru ją c a  w  „ in fo r -  
k a le , za m a r ł ru c h  n a u lic ac h , p u - n ta c ji’* p. M a r ia  B a n d u rs k a , n a j -  
staw e je ź d z iły  t ra m w a je . M ias to  o - w ię ce j p as ażerów  m ia ły  o d je żd ża ją  
ży w iło  się d op iero  ko ło  p o łu d n ia , ce ze S zczecina pociąg i d a le k o b ie i-  
k ie d y  to  w y ru sza n o  z w iz y ta m i do ne do W a rs za w y , G d y m , L u b lin a, 
ro d z in y  lu b  z n a jo m y c h , b ąd ź też n ™a nri ran"
k o rz y s ta ją c  z. p ię kn e j 
pogody , u d aw a n o  się n a  św ią te czn y  
s p a c e r..

D z ie ń  I  s ty czn ia  obchodzono n a j

u  Ł ^  D Z IŚ  od  sam ego ra n a  z a lu d n iły  
słonecznej się u lic e  '  tra m w a je , za p a n o w a ł 
- • • ‘ 1 n o rm a ln y  ru c h  w  sk le p ac h. Szcze­

c in ia n ie  sp ies zy li do sw ych  m ie jsc  
p ra c y . R ozpoczął się p ie rw s zy  W

częście j w  d o m o w yc h  p ie leszach. ty m  ro *cu pow szedn i dzień. 
P u s ta w e  b y ły  k a w ia rn ie , n ie lic zn i
w id zo w ie  o d w ie d z ili k in a . Spośród *  *  •
trzec h  n a jw ię k s zy c h  szczecińskich  
p rz y b y tk ó w  X  M u zy  ty lk o  „ B a ł­
t y k “' c ieszył się d u żą fre k w e n c ją .

S K R Z Y Ż O W A N IE  u lic  
Vasco da G am a i  W ie lk ie j 
—  po  p ie rw s z y m  etapie  
p rze b iido w y . P rz y p o m n ij­
m y, że w  o s ta tn ich  tygo d ­
n iach  za ins ta low ano  tu  
sygna lizac ję  ś w ie tln ą  oraz 
w y b ud o w a no  o dc inek  je zd ­
n i s tan o w ią ce j o b jazd  d la  
p o ja zd ów  zdąża jących  od 
s tro n y  D ąb ia  p rzez M ost 
D łu g i i  skręca jących  w  le ­
w o  (w  stronę  D w orca  
G łów nego  P K P ). W zm oc­
n ion a  też zosta ła  k o n s tru k ­
c ja  m ostu, co p o z w o li na  
sk ie ro w a n ie  p rzezeń od 
dziś k o m u n ik a c ji tra m w a ­
jo w e j.

Fot. A l.  W itu szyń sk i

Pełne zagospodarowanie 
nowego magazynu OZH
W P R A W D Z IE  w  n o w y m  m a ga zy­

n ie  O grodn iczego  Z a k ła d u  H a n d lo ­
w ego  p rzy  u l. K u  S łońcu od d łu ż ­
szego ju ż  czasu z n a jd u ją  się n ie ­
w ie lk ie  n a  ra z ie  ilo ś c i p ro d u k tó w , 
to  z d o k o n an iem  końcow ego  odbio  
r u  ca łego o b ie k tu  zw le k a n o  do te j 
p o ry . D o  o d b io ru  p rzys tąp io n o  do 
p ie ro  p rze d  k i lk o m a  d n ia m i, t j .  
29 g ru d n ia .

Je że li w y k o n a w c y  pospieszą się z 
usun ięciem  tzw . n ie d o ró b e k , jest 
szansa na ko m p lek so w e zagospoda­
ro w a n ie  w s zys tk ic h  o b ie k tó w , a 
w ię c  m a ga zyn u , b u d y n k u  a d m in is tra  
c y jn e g o  o raz  d ró g  do jazd o w y ch  
ju ż  w  s ty czn iu  1973 r .  P ra c o w n ic y  
O Z H  z n ie c ie rp liw o ś c ią  o c ze k u ją  na 
za k o ń cze n ie  o d b io ru , ty m  b ard z ie j 
że p rze p ro w a d zk a  do n o w ej s iedzi­
b y  znac zn ie  p o p ra w i w a ru n k i so­
c ja ln e  za łog i. Jest jeszcze d ru g i po ­
w ó d , m ia n o w ic ie  to, iż  w  p ie rw ­
sze j d ek ad z ie  s ty c zn ia  n ad e jd ą  do 
S zc zec ina duże do staw y  ow oców  
im p o rto w a n y c h . P ro d u k ty  te  trz e ­
b a będzie  um ieśc ić  ju ż  w  n o w ym  
m a g a zy n ie .

Projekt „utknął" w Wydziale Zdrowia

Są już chętni do prowadzenia 
prywatnych żłobków

M IN Ę Ł O  JU Z  P O N A D  P O Ł TO R A  M IE S IĄ C A  O D C H W IL I,  
kiedy poinform owaliśm y C zyteln ików  o powstałym w  Prezydium  
M R N  projekcie zorganizowania w  naszym mieście prywatnych  
żłobków. In ic ja ty w a  ta spotkała się z dużym zainteresowaniem  
mieszkańców Szczecina, gdyż ja k  dotąd liczba miejsc w  żłob­
kach m iejskich i zakładowych nie zaspokaja nawet w  połowie  
potrzeb mieszkańców.

CZĘSC p ra cu ją cych  m a tek  
p ow ie rza  w ię c  op iekę  nad dziec 
k ie m  p ry w a tn ie  w y n a ję te j n ia ­
n i.  N a  z a tru d n ia n ie  ta k ie j op ie ­
k u n k i n ie w ie lu  może sobie po­
zw o lić , p on iew aż oznacza to  
w yd a te k  od 800 do tys iąca  z ło ­
tych  m iesięczn ie.

N im  pow staną  now e  ż ło bk i, 
k tó ry c h  budow ę u ję to  w  p la ­
nach na n a jb liższe  la ta , należy 
ja k  n a jp rę d ze j za radz ić  n ie ­
z w y k le  tru d n e j s y tu a c ji w ie lu  
m łod ych  m atek.

W  obecnych w arunkach loka­
lowych szczecińskiej służby zdro 
w ia, utworzenie żłobków pry ­
watnych podlegających ścisłej 
kontroli lecznictwa stanowiłoby  
rozw iązanie najwłaściwsze, bo 
m ożliwe do urzeczywistnienia w  
stosunkowo kró tk im  czasie. N ie  
w iąże  się óno z d u ż y m i n a k ła ­
d am i f in a n s o w y m i, z in w e s ty ­
c ja m i, lecz je d y n ie  w yk o rz y s ta ­
n ie m  ju ż  is tn ie ją c y c h  m oż liw oś ­
ci.

R ea lizac ja  poż.ytecznej in ic ja ­
ty w y  u tk n ę ła  je d n a k  w  m a r­
tw y m  punkc ie .

W y d z ia ł Z d ro w ia  i  O p ić k i Spo­
łe c zn e j P rez. M R N , k tó r y  m ia ł (na  
p o lec en ie  w ła d z  m ie js k ic h ) op rac o ­
w a ć do ko ń c a  lis top a d a  u b .r . zasa­
d y  d z ia łan ia  n o w y c h  p la c ó w e k ;  
u zn a ł p ro je k t  za  n ie re a ln y . P os łu ­
żono się w s ze lk im i m o ż liw y m i a r ­
g u m en tam i, b y  zd y s k re d y to w a ć  tę  
in ic ja ty w ę . M . in . pod da w a n o  w  
w ą tp liw o ś ć , czy osoby p ry w a tn e  
m o g ły b y  za p e w n ić  d z ie c io m  fa c h o ­
w ą  o p iekę o ra z  o d p ow ied n ie  w a ­
ru n k i  lo k a lo w e  i .  s a n ita rn e . W y ­
d z ia ł Z d ro w ia  ze s w e j s tro n y  w y ­
su n ą ł p ro p o zyc ję  u tw o rz e n ia  f i l i i  
p rz y  ju ż  is tn ie ją c y c h  ż ło b k a c h . W a ­
ru n k ie m  p o w sta n ia  ta k ic h  f i l i i  b y ­
ło b y , o czyw iście , zw o ln ie n ie  p o ­
m ieszczeń p rze z  do tych c zas o w yc h  
u ż y tk o w n ik ó w  ( lo k a to ró w  lu b  in ­
s ty tu c je )  i z a a d a p to w a n ie  lo k a li  
zn a jd u ją c y c h  się w  p o b liżu  ż ło b ­
k ó w . N a s zy m  zd a n ie m , sy tu a c ja  
m ie szk an io w a w  m ieśc ie b y n a j­
m n ie j n ie s p rz y ja  ta k ie m u  ro z w ią ­
z a n iu .

O BECN IE , pod nac isk iem  
w ła d z  m ie jsk ich , W y d z ia ł Z d ro ­
w ia  zabra ł się pon ow n ie  (acz 
n ie  bez oporów ) do opracow a­
n ia  zasad fu n k c jo n o w a n ia  p ry ­
w a tn ych  ż łobków . Tem po za ła ­
tw ia n ia  te j sp ra w y  n ie  ro k u je  
je d n a k  nadzie i na szybk ie  w p ro  
w adzenie  p ro je k tu  w  życie.

A  tym czasem  są ju ż  p ie rw s i 
c h ę tn i do  p ro w ad ze n ia  podob­
n ych  p laców ek. Do W yd z ia łu  
Z d ro w ia  zg łos iło  się k ilka n a śc ie  
kob ie t. N a p ły w a ją  dalsze zg ło­
szenia. W c iąż  je d n a k  b ra k  jes t 
fo rm  o rg an iza cy jnych , w  k tó ­
ry c h  dz ia łać  będą p ry w a tn e  
p u n k ty  o p ie k i nad dz iećm i. Jak  
długo jeszcze pożyteczna in ic ja ­
tyw a napotykać będzie na u- 
rzędniczą obstrukcję, a projekt 
przeleży w  szufladach W ydziału  
Zdrow ia i Opieki Społecznej 
Prezydium  M R N ? (ław )

Do cywila • •• i marsz !
P O  W Y P E Ł N IE N IU  o b y w a te ls k ie ­

go  o b o w ią zk u  w o b ec o jc z y z n y  ro z ­
sta ło  się z  m u n d u re m  w ie lu  żo ł­
n ie rz y  ze szczec ińskich  je d n o s te k  
O T . Ju ż  k i lk a  d n i w c ześ n ie j, w  o r ­
g a n iza c ja c h  p a r ty jn y c h  i  m ło d z ie żo ­
w y c h  S zczec ińsk iego  P u łk u  O b ro n y  
T e r y to r ia ln e j im . st. s ie rża n ta  M . 
M a jc h rz a k a  z o rg a n izo w a n o  z e b ra ­
n ia , na k tó ry c h , w  obecności p rze d ­
s ta w ic ie li d o w ó d z tw a  i  k o m ite tu  
p a rty jn e g o , d o ko n an o  oceny d z ia ­
ła lnośc i żo łn ie rz y  o raz  p o d z ię k o w a ­
no im  za  ic h  a k ty w n ą  postaw ę. N a  
zeb ra n ia  te  p rz y b y li  ró w n ie ż  p rze d ­
s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji Z M S , z k tó ­
ry m i je d n o s tk a  w s p ó łp ra c u je . W ie ­
lu a k ty w is tó w  o trz y m a ło  u p o m in k i,  
lis ty  p o c h w a ln e  i d y p lo m y , a w śród  
nich  szer, R o m an  W iś n ie w s k i, szer. 
J e rzy  B u b e l, st. k p r .  Józe f G e tm a n , 
szer, K a z im ie rz  G rz e la k , szer. B e r ­
n ard  W o łc z y k , k p r . T adeusz K o te c -  
k i, st. k p r . P io t r  W ó jc ik , szer. Jó ­
ze f B ry ls k i, szer. T ad e u sz  K u b ie -  
n ie e . - B ila n s  s łu żby  odchodzących  
do re z e rw y  o te k o w c ó w  je s t w  m i­
n io n y m  ro k u  w y ją tk o w o  p o m yś ln y .

W ie lu  ż o łn ie rz y  w  s zk o le n iu  b o jo ­
w y m , p o lity c z n y m  ja k  i w  p ra c y  
n a rzecz g o sp o d ark i n a ro d o w e j 
u z y s k iw a ło  b a rd zo  d o b re  i  dobre  
w y n ik i .

W  S zc zec iń sk im  P u łk u  O T  co  
trz e c i ż o łn ie rz  je s t posiadaczem  od ­
z n a k i „ W z o ro w y  Ż o łn ie rz ”  - I I  i  I I I  
s to p n ia , a 32 p ro c . d ru ż y n  szczyci 
się m ia n e m  „ D ru ż y n y  S łu ż b y  S o ­
c ja lis ty c z n e j” .

N a jw ię c e j ty c h  ty tu łó w  z d o b y ły  
p o d o d d z ia ły  o f ic e ró w  Tade u sza  P ia ­
seck iego, Z d z is ła w a  K o śc iań c zu ka , 
Z y g m u n ta  Z a b ło c k ie g o  i E u g eniusza  
K a rn a c za . D o  re z e rw y  odeszli z a ­
s łu żen i d o w ó d cy  d ru ż y n  st. k p r . 
Z e n o n  W a c h o w s k i, k p r .  R om an  K u -  
l ib a b a , k p r . J e rz y  Ł a b u d z iń s k i, st. 
k p r . P io t r  W ó jc ik .

Ż o łn ie rz e , k tó ry c h  po żeg n a liśm y, 
do b rze  p rz y s łu ż y li się ro z w o jo w i  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j. D z ię k i p o d ję ­
ty m  czy n o m  sp o łe czn y m  i  z o b o w ią ­
z a n io m , do  c h w ili  o d ejścia  do re ­
z e r w y  d a l i  do „ b a n k u  20 m ld ”  po­
n ad  4 m in  z ło t y c h

W  re a liz a c ji tego  c zy n u  p rzo d o ­
w a ło  w ie lu  ż o łn ie rz y , z k tó ry c h  n a ­
le ż y  w y m ie n ić  k p r . P e p liń s k ie g o , 
k p r . Leszka D ry g a łę , k p r .  Jana  
K u lę , k p r . E d w a rd a  O lc z a k a , k p r . 
Z e n o n a  W achow skiego , k p r . M ir o ­
s ław a  G rze c zy k a , sze regow ców , ja k  
ró w n ie ż . p o d o fic e ró w  d o w ódców  
d ru ż y n  P u e y n ia k a , Tade u sza  D o sta ­
ła , i  Zenona T o m cza ka .

W iększość ż o łn ie rz y  p o w ra c a  do 
sw ych" zak ła d ów  p ra c y  w  m ieśc ie  
i  n a  w si, in n i p o d e jm ą n o w ą  p racę. 
N p . k p r . K u lib a b a  p o w ra ca  do 
S to c zn i im . A . W e rs k ie g o , szer. K a ­
z im ie rz  G rze la k  do P G R  K o ry to w o , 
szer. R om an W iś n ie w s k i do  P G R  
C zarn o g lo w y , szer. M a rc in is z y n  do  
S U R  K rz e m łin , a st. k p r .  P io tr  
W ó jc ik  do ta r ta k u  w  Ś w id w in ie .

T a k  w ię c  d z ię k u ją c  w s zy s tk im  za  
zas zczy tną służbę n a le ży  ró w nocześ­
n ie  życ zyć im  w s z e lk ie j p o m yś l­
ności i  dużo sukcesów  w  da lsze j 
p ra c y .

m jr  S T A N IS Ł A W  G Ł A Z

Żegnaj brzuszku

Odchudzamy się, 
panowie!

Z A K Ł A D  k o s m e ty k i o d c h u ­
d z a ją c e j w  p a w ilo n ie  u s łu g o ­
w y m  p r z y  p l .  Ż o łn ie rz a , o tw ie ­
ra  s w o je  p o d w o je  ta k ż e  d la  
p a n ó w . D o ty c h c z a s  p la c ó w k a  
ta  b y ła  z a k ła d e m , w  k tó r y m  
s m u k łe  s y lw e tk i  m o g ły  ,,za ­
fu n d o w a ć “  s o b ie  t y lk o  szcze- 
c in ia n k i ,  p r z y  c z y m  o w o  
„ fu n d o w a n ie “  o d b y w a ło  się 
ra c z e j z n ie w ie lk im  u sz c z e rb ­
k ie m  d la  k ie s z e n i, le c z  w y m a ­
g a ło  s p o re }  w y t r w a ło ś c i.  T rz e ­
ba  d o d a ć , iż  w  czas ie  p ó łro c z ­
n e j d z ia ła ln o ś c i te g o  s d lo n u  
z d ro w ia  i  u ro d y ,  z l ik w id o w a n o  
t u  s e t k i  k i lo g ra m ó w  n a d w a g i. 
Z y s k a n o  s ta le  k l ie n t k i ,  k tó re  
k o r z y s ta ły  z c a ły c h  s e r i i  m a ­
sa ż y . N ie  b ra k o w a ło  ta k ż e  ta ­
k ic h ,  k tó re  p r z y c h o d z iły  tu ,  b y  
z r o b ić  s ta ra n n y  m a k ija ż .

Z  p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  p rze z  
t r z y  d n i  w  ty g o d n iu  (w e  w to r ­
k i .  c z w a r tk i  i  s o b o ty )  z a k ła d  
b ę d z ie  c z y n n y  ta k ż e  d la  m ę ż ­
cz y z n . P o m a sa ża ch  m e c h a ­
n ic z n y c h , rę c z n y c h , w o d n y c h  
lu b  w ib r a c y jn y c h  p a n o w ie  bę ­
d ą  m o g li  o d z y s k a ć  m ło d z ie ń ­
cze  s y lw e tk i ,  o  i le  o c z y w iś c ie  
p o t r a f ią  p rz e ła m a ć  w  sob ie  
p rz e k o n a n ie  iż  d b a n ie  o z g ra b ­
n ą  f ig u r ę  je s t  w y łą c z n ą  d o m e ­
n ą  k o b ie t.  K ie ro w n ic tw o  za­
k ła d u  o tw ie ra  z a te m  g a b in e t 
d la  p a n ó w  n a  ra z ie  e k s p e ry ­
m e n ta ln ie ,  n ie  w ia d o m o  bo ­
w ie m , c z y  z n a jd ą  s ię  p ie rw s i  
o d w a ż n i.

T rz e b a  d o d a ć  jeszcze , że w y ­
p o s a ż e n ie  s a lo n u  w z b o g a c iło  
s ię  o n o w y  sp rz ę t, m . in .  im ­
p o r to w a n y  z  N R D  tz w . ro w e ­
r e k ,  n a  k tó r y m  w z m a c n ia  s ię  
m ię ś n ie  b rz u c h a  i  n ó g . Są ju ż  
ta k ż e  u rz ą d z e n ia  d o  m a sa ży  
w ib r a c y jn y c h .  W  o k re s ie  k a r ­
n a w a łu  z a k ła d  n a  p e w n o  bę ­
d z ie  m ia ł  s p o ro  k l ić n tó w  i  są ­
d z im y .  że  w ś ró d  ń ic h  n ie  za ­
b r a k n ie  p a n ó w , (m w )

D Z lS  nad ranem uL 
Gdańską znów ruszyły 
tram w aje . Punktualn ie  •  
godzinie 5 rano na nowej 
pętli przy Basenie G órn i­
czym stanęła pierwsza „ó- 
semka". Zaraz potem „sió­
dem ka”. T ram w aje  tych  
dwóch w łaśnie lin ii od 
dziś jeździć będą nową, 
przedłużoną trasą.

N A  p ie rw szym  p rzys tan ku , 
zaraz za M ostem  D łu g im  w ys ia ­
da z w ozu  k ilk a d z ie s ią t osób. 
S tąd spieszą do p racy  lu dz ie  do 
Za rządu  P o rtu , U rzędu  Celne­
go, C e n tra li R yb ne j, Z a k ła dó w  
M ięsnych, F a b ry k i C zekolady 
„ G ry f ” . N a  następnym  p rz y ­
s tanku  w ys ia d a ją  p ra cow n icy  
PSK, ko le ja rze  z P o r tu  C e n tra l­
nego, p ra co w n icy  TO S -u, C P N -u , 
„E lm e tu ”  i  „B a lto n y ” . K ażd y  
p rzys tanek  na te j tra s ie  m ożna 
znaczyć w ie lo m a  p rze ds ię b io r­
s tw a m i. Z a ło g i tych  za k ład ó w  
n a jd o tk l iw ie j o dczu w a ły  w ie lo ­
le tn ie  k o m u n ik a c y jn e  tru d n o ś c i; 
szczególnie z im ą, gdy n ie reg u ­
la rn ie  k u rs o w a ły  autobusy.

Z  E s ta ka d y  P o m o rs k ie j w ida ć  
ro z le g łą  p an o ra m ę ośw ietlonego ty  
s iącam i la m p  p o rtu . D o n ie da w n a  
n azb y t często trze b a  b y ło  og lądać  
ten  w id o k , gdy z a m k n ię ty  b y l p rze  
ja zd  k o le jo w y . P a m ię ta m y  p rze ­
cież tas iem cow e s zn u ry  sam ocho­
dów  u n ie ru c h o m io n y c h  w  ty m  
p u n kc ie  podczas p rze ta cza n ia  w a ­
g onów  k o le jo w y c h . T o  w ła śn ie  b y ł 
je d e n  z g łó w n y c h  pow o d ó w  n ie re ­
g u la rn e j k o m u n ik a c ji.

T E R A Z  bez żadnych  p rze ­
szkód „ósem ka”  p oko nu je  tra ­
sę od G um ien iec  do Basenu 
G órniczego w  27 m in u t. D o w ia ­
d u je m y  się tego od m o to rn icze ­
go Tadeusza A nd rze w ie ck ie go . 
W y s ie d li w ła śn ie  o s ta tn i pasa­
żerow ie . Jest c h w ila  odpoczyn­
ku .

— N IG D Y  przed tem  n ie  je źd z iłe m  
tą  tras ą . Z ro b iłe m  w ła śn ie  d ru g i 
ku rs . Jedzie  się szy b ko  i d o brze.

O bok p a w ilo n u , w  k tó ry m  m ieśc i 
się d y s p o zy to rn ia , p o cze ka ln ia  d la  
pasażerów  i k a s y  b ile to w e , s p o ty -  . 
k a m y  g łów nego  d y s p o zyto ra  M P K  
pan a  Jó ze fa  K atyń s k ie g o .

— J a k  p rzeb ieg a ło  u ru ch o m ie n ie  
n o w e j trasy?

— W  zasadzie bez przeszkód . 
P ró b y  p rze p ro w a d za liś m y  w  nocy  
z 27 n a  28 g ru d n ia , a dziś ra no  ru  
s zy ły  p ie rw sze tra m w a je  lin io w e . 
P ę tla  t ra m w a jo w a  i  dw o rze c  au to ­
b u so w y n ie  są jeszcze w  całości 
w y ko ń czo n e . N a  ra z ie  m a m y  ty lk o  
c z te ry  s ta no w isk a  d la  au to b u só w ; 
w  przyszłości b ęd z ie  siedem . P o d  
k o n ie c  p ie rw szego  k w a rta łu  będzie  
ju ż  ta k ż e  go tow a ca ła  p ę tla .

— I le  w o zó w  tra m w a jo w y c h  je ź ­
dzić będzie  G dańską?

—  27 p ociągów . 15 „ó s e m k i”  i lg
„s ió d e m k i“’,  a w ię c  co p ięć m in u t  
z każdego p rz y s ta n k u  ruszać bę­
dz ie  t ra m w a j. (m w )

Ofiary petard
J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł dziś ra ­

no d y ż u rn y  le k a rz  p o g oto w ia  ra tu n  
kow egó . S y lw e s te r i  N o w y  R o k  
m in ę ły  na ogół sp o k o jn ie  i m ożna  
b y  pow ie d z ieć  b ezw yp ad k o w o , gdy  
b y  n ie łie zne o f ia ry  —  w śród  d z ie -  
ei i m ło d z ie ży  — sylw estrow ych , 
p etard  ,i~ in n y e h  „ ś ro d k ó w  s trze la ­
ją c y c h ” , k tó ry m i w ita ń o  N o w y  
R o k. P o p a rzen ia , ra n y  szarpane  
d ło n i i in n e  o b raże n ia  odniesione  
w  w y n ik u  n ieostrożnego  obchodze­
n ia  się z p e ta rd a m i (w  sum ie k i l ­
ka n aś c ie  w y p a d k ó w ) p rz y n io s ły  spo  
ro  ro b o ty  d y ż u rn y m  ch iru rg o m  po­
g o to w ia . N a  szczęście n ik t  z po­
s zk o d o w an y ch  n ie  m u s ia ł b yć  k ie ­
ro w a n y  do szp ita la . (ap )


